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Hop rasa i A. Salomonowej, oL Szc: „pańska 9; IJiura dzienników M. liapcayoa, A  ćagial- 

t  lońska 7 ; T ia fik a  w Snklennioaeh.
l j m j c | c c o i  g  p r e n u m e r a t ę  I ( i g l o s a  o n i a  (tnaeraty) p rzy jm ują: W» L w o w i e  
B iura dz ien n ik ' A./Baoh.'”  ,o, nL K arola L udw ika 21; S. Sokołowski, u . Trcenieyo M»j» 5 
^  , ,  r , , ,S?a w i[L  J - 8oc«y*sk»- -  w  T a r n o w i e  M. W a c h .  — W U l c d n i u  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzle'nych numerów), I. W olitaiU  6, — M. tla k e s  N aohfołgeai 
Haas anatem  *  Vogler (także w H am burga  h ian k fa rc ie  H ., Berlinie. L u sk u , Bazylii 

\  *oci iwm , R. Mosse, (-akżo w W arazawio, Be;'lin:e, H am burga, H onaohiam  k Norym 
berdze), — Ł  Sohaiek, Wollzeile),

O g i e s z e a l a  pin36raty) przyjm uje A d m in is tra c ji „Nowai Reformy" za opiatą od m iejjoa 
w ie rn a  drobnetn pism m za p iera  szj r a t  90 ha'.., za  ^ ż d y  uastepm  n -  70 La — 
Do num eru nw an eln  >go i świątecznego o 5C procent dcożbj, — N a d  L ia n *  po K k-50 ot 
v i tu .  .a , — * - l o s y  p u b l i c z n e  po 4 li. ia  w ie re i- . W siad tabelaryczny, cytrowy, skomli- 
nowany, pierwsi j  r a t  h  l ą u  > a l j ą c z o l  k i ae , .  w R rfotm y" (p ro c e k  , c y rk u łe m  
ogłoszenia t. p. p rty jm n je  ,ię  n  oenę 2 Kiion od 100 egzem p’ dla zamidjąoowycli, a 1 L 

, od 100 ( nrzerajl. d la  miejscowych prenam er, torów,

l  K(3 ! S i P  O U S l f p i l f .
K raków , 5 kw ietnia.

Po rozpnd ęeiu się m onarchii ansu'o-w ęgier
skiej pierwszym  aktem  pow stałego na jej g ru 
zach państw a niem iecko - austryack iego  było 
zgłoszenie akcesu do R zeszy niem ieckiej. Ber
lińskie czynniki rządowe, nie odpow iedziały na  
na to  zgłoszenie natychm iast, poniew aż nie 
chciały  drażnić koaiicyi. K iedy jednali, spraw a 
p oko ju 'zaczę ła  się przedłużać, a  w m iarę tego 
otucha zaczęła w N iem cy w stępow ać, przestano 
się krępow ać względam i na  drażliw osci koali- 
cyi. Zarówno w W eim arze ja k  w W iedniu zapa
d ły  uchw ały  o połączeniu A ustry i niem ieckiej 
z Ilzoszą. W Rzeszy myśl zjednoczenia z Au- 
s try ą  nie n a trafiła  nigdzie ń a  opozycyę silniej
szą. N atom iast w  W iedniu głów nym i rzeczni
kam i zjednoczenia są ty lko  so c ja liśc i i Niem cy 
narodow i, Cbrześcijańsko-sporccznt zaś i sfery 
konserw atyw no - a ry stok ra tyczne  prow adzą ci
chą opozycyę przeciw  zjednoczeniu. O pozycja  
ta  m a różnorodne m otyw a. Chrześcijańsko-su- 
cyalni, jak o  m ieszczańska p a r ty a  w iedeńska, 
d bają  przsdew szystk iem  o dobro swego m iasta. 
A losy  V\ kwłiwa. w ydają  się przez jnj-kączeaio Au- 
stry i z Niemcami bardzo zagrożone. W praw d"‘e 
bowiem p o sied z ian o  w  W eim arze, że w raz.e 
tak iego  zjednoczenia W iedeń s ta łb y  się rów no
rzędną stolic.i Rzc: zy  obok Berlina, jed n ak  mie
szczaństw o w iedeńskie m a wielkie- w ątpliw ości 
co do prak tycznego  znaczenia takiego postano
wienia, D rugim  m otyw em  opozycyi jest odraza 
konserw atyw nych Niemców austryack ich  do so
c ja lis ty czn y ch  Niemiec. Uważane je s t za pe
w nik, że cała p ro w in c ja  au stryacka , z w y ją t
kiem  sfer robotniczych i radykalnych , p ragnie 
po cichu pow rotu H absburgów  i u trzym ania mo
narchii. T rzeci wreszcie m otyw  opozycyi stano 
wi w zgląd n a  doraźne korzyści, jak ie  d la  W ię
d n ą  m ogą w ynutnąć z w zględnie dobrych s to 
sunków  z k o a lic ją , przedew szystkiem  w  spra
wie ap row izac ji i u sla len ia  ostatecznego granie 
z Czechami i W łochami. Mimo tych  w szystkich 
swoich motywów' opozycya przeciw  u n i ta rm y -  
cznwm dążeniom* so c ja lis tó w  anstryack ich  i na
rodow ców  niem ieckich nie ujaw nia się wy ra
źnie. Przeciw nie, zgrom adzanie narodow e wie
deńskie jednogłośnie uchwaliło rzolucyę o przy
łączeniu do Rzeszy. Po cichu jednak  nie prze
s ta ją  działać rozm aite siły  w przeciw nym  kie
runku.

W obec tych  ofic ja lnych  postanow ień A ustryi 
pow stała p a radoksa lna  na  pozó:. lrw estya, czy 
Niem cy pobite m ają rzeczywiście* w sku tek  s ^ e j  
klęski —  wyróść w siłę? Nie u lega bowiem wąt- 
pli wości, że przyłączenie do R zeszy A ustry i nie
mieckiej stanów Iłoby ogrom ny przyrost siły 

^niemieckiej w przyszłości. Państw ow e teryto- 
ryum niem ieckie, sięgające od m orza Północne 
go az praw ie do A dryatyku , powiększone o 
300.000 kilometrów' kw adratow ych tery toryum  
i 10 milionów ludności niem ieckiej, m iałoby 
ta k ą  w ew nętrzną siłę, że w szelkie sz-anki, s ta  
w iane teraz nadm iernej ekspanzy niem ieckiej, 
w przyszłości okazałyby  się bezskutecznem u

Z tego  pow odu koalieya  odnosi się do m yśli 
zjednoczenia A ustry i z Niemcami na  ogół od- 
,poniie. N ajgw ałtow niej zw alcza tę  m yś1 F ra n 
c ja .  Licząc się z możliwością tak 'eg o  połącze
n ia , dom agała się ona pierw otnie oderw ania od 
Niemiec lew ego brzegu R enu, aby  :ą  _ drogą 
przyw rócić zachw iana n a  korzyść Niemiec ró 
wnow agę. K iedy  jecbiak ukazało się, że ten 
p lan  francuski me znajdzie ap roba ty  Innych a- 
iiantów , F ra n c ja  tem energiczniej zaczęła zwal
czać m yśl zjednoczenia A ustryi z Niemcami.

A nglia, jakko lw iek  nie interesow ana bezpo
średnio w tym  stopniu co F ran cy a  w sprawie 
p rzy ro stu  sił niem ieckich w środkow ej Europie, 
sprzeciw ia się jed n ak  tem u zjednoczeniu z in 
nych względów. Mianowicie w iadom o, ze lon
dyńskie sfery polityczne z niepokojem  spoglą
dają  na b łyskaw iczny  upadek  m onarckizm u w 
Niemczech i Europie środkow ej. P o lity k a  a n 
gielska w idziałaby bardzo chętnie w skrzeszenie

m onarchicznego porządku przynajm niej w  czę
ści A rodkow ej E uropy , przedew szystkiem  zaś 
w Niem ieckiej A ustryi. Tem  się tłum aczy fak t, 
że w łaśnie A nglia o toczyła ta k ą  opieką K aiola 
I, wywożąc go wobec niebezpieczeństw a w ęgier
skiego do Szw ajcaryi.

T ylko jedne W łocny p-opierają m yśl zjedno
czenia A ustry i z Rzeszą, a  to  z dwóch powo 
dów: po pierwsze tak ie  zjednoczenie dałoby im 
ty tu ł do żądania d la  siebie drogą kom penzacyj 
całej południow ej części T yrolu  po Brenn9r, po- 
w tóre usuwraioby ta i  n a  zawrsze z oblicza ziemi 
znienaw idzoną dla nich A ustryę, k tó re j obawia 
ją  :ię . a cy  w jak iej postaci nie odżyła.

O negdajsze depesze nasze z W iednia rzucają 
dużo św iatła  na  tę  w ażną dka ukształtow ania 
przyszłej E uropy  sprawę. W ysiany  do W iednia 
poseł francuski Allize rozw inął bardzo energi
czną działalność przeciw  myśli o zjednoczeniu 
Austryi z Niemcami. S tosow ana przez niego ta 
k ty k a  opiera się n a  otw ieraniu przed Niemcami 
austryackim i perspektyw  w szechstronnego po

parc ia  w  przyszłości , dobrych granic w  te ra 
źniejszości. O bietnice francuskie muszą u iew ąt 
pliwue tyyw ierać n a  w ygłodzonych W iedeńczy
kach w pływ  bardzo s :lny. M ieszczańska prasa 
w iedeńska zaczyna już jaw nie popierać plan 
francuski.

J a k  w ypadnie ostateczne rozstrzygnięcie tej 
spraw y, za czem op, wiedzą się Niem cy au- 
stryaccy , czy za dzieleniem nędzy i w strząśnięć 
Niom-ec zrujnow anych, ale zjednoczonych, czy 
za calw ow aaiem  swojej skory  i odcięciem  się 
od Rzeszv, skazanej n a  ponoszenie całego hrac- 
nnenia siu itków  klęsj i, okaże przyszłość. ITi- 
storyozofia i so ey o io tia  oędą tu  m iały niozwy-j

tyw ów  ‘dealno-narodi yych i gospodarczych w 
decyzyach narodów  J a k  dotąd , wiele przem a
w ia za tem , że w A us-ryi wezmą górę m o tjw a  
gospodarcze i że za  cene uw olnienia jej od sk u t
ków przegranej wojny i zabezpieczenia w arun
ków  rozejm u, wyrze k r ,e się ona ostatecznie zje
dnoczenia z Niemcami.

ii/owy stan  rzeczy stw orzy  dla portu w arunki 
św ietnego no®wiofju gospodarczego. Podnoszą 
się glosy, oskarżające nas niesłusznie, że nasze 
żądania rew indykacyjne k ry ją  w  sobie dążno
ści i ni i-e-i.yali styczno. D&fmgt*iKy się ty lko  te 
go, co koni uranem jest, abyśm y mieli możność 
nicaem  nie krępow anego rozw oju i byli pana-mi 
naszego w łasnego oraj a.

Marszałek Foch w  Spaa.
• W iedeń, 5 kw ietn ia  (PAT). Biuro korespon
dencyjne dcinosi z P aryża:

Foch o  godz. 8 m. 20 przybył ao Spaa i na-

ic s S s z s w iim  "u ip^df P n lslti.
Bulmzni "i Stlicyi usJtdńii],
Włedeó, 5 kw ietnia (Telof. pryw .) Z Budape

sztu donoszą telefonem  następująca wiadomość: 
T elegram  iskrow y a K ijow a .podaje, że ruch 

bolszewicki ezynl w Ualicyi Wschodniej olbrzy
mie posiępy. W S.anlsławowie powstała rada 
centralna robotników i w łościan na zasadach 
bolszewickich. Z doskonale poinform owanego i 
wiarygodincgo źródła dow iaduje się korefepon 
d en t »Nov.'ej Pueformy*, że wiadomość ta jesl 
prawazłwa. W całej Gaticyi wschodniej szerzy 
się wśród ludności ruskiej bolszewizm z dniem 
każdynt coraz bardzłej, W  m iastach i po vvsiaeh, 
wśród ludności cyw ilnej i w śród wojska uw ijają 
się liczni emisaryuisze bolszewiccy z Ukrainy', 
rozw ijając energieaną i  sku teczną propagandę 
a;a idyktaturą  prolecaryatu. Caia niemal lud
ność ruska w Galicy! wschodniej po Bug jest 
bolszewicka, W yjątek  3tancwi ty lk o  nieznacz
ny  preoen-t inreligenoyl t. zw. narodow ej.

W m arcu br. odbył się w  Shanislawicfwie zjazd 
mężów zaufania robotników  i włościansfroa u- 
k raińsk tego  Uchwaia zjazdu .ego domaga się 
energicznie urze ayw lstnienia wszystkich uaj- 
głó mniejszych zasad komunistycznych. K ongres 
w ybrał rad ę  Centralną i  uchw alił zażądać od 
zgrom adzenia naród  'wiegio w Pormle ultimatum, 
by w  sk ład  sw ego grona przyjęło 60 delegatów  
rady Dnia 8 kw ietnia referow ał sprawę po 
wyższą n a  zgromią izoniu rfaWdowóm w Stani- 
sławtowie W łodzim ierz Tym nicki. R eferent 0- 
świladcttył się z i  uwzględnieniem  żądania r«dy 
robotniczo- wiośc a iisk io j. K ilku  mówców w ska
zyw ało n a  sk u tk i ew enfuałn tj odmowy a mia
no wicie n-a niebezpieczeństw o ogłaszania1 dy
k ta tu ry  p ió le tary tau . D r Lew  Baczyński, S ta
ruch i  sekre tarz  stanu d r  Łoziński przemawiali 
przeciw poddaniu się żądaniu rady, hwferdząc. 
że byłby to  pim w szy kro-k do  wyiJania k ra ju  
w ręce bofezewików. Po dłuzszc-j, bJtrzliwej dy- 
skiusyi poc!ftdlzenie odroczono. O uchw ale d o 
niosę.

Jeż,eh żądaniu  rady  stan ie  się zadość, bedą

Mągnąć m ogą .bolszewicy' z Ukrainy swój cel 
w łaściw y: znratanie się z ukraińską armią ga
licyjską 1 wolną drogi; do Galicyi wschodniej.

Strajk relnv w  Lubelskiem.
Lublin, 5 kw ietnia (PAT). »Ziemia L ubelska« 

donosi •
Strajk rolny objął memal w szystkie folwarki 

w okolicy Zamościa. ■ Agu-atorzy, nie czekając 
na' wpibW adzenie przez Sejm reform y agrarnej, 
phowadzą na sw oją l-ękę politykę i podburzają 
służbę folw arczną do1 strajków . Agitacya skie
rowana jest przeciwko Sejmowi.

$ m h  bolszewicki* na Podolu.
W iedeń, 5 kw ietn ia (Telef. pryw.) Z B udape

sz tu  donoszą telefonem :
N a Ploldułu Latacza roz-olucya obraz szersze 

kręgi. W  Jam m llńcach (28 kim. o d  Płoakiro- 
wa, obobnej siedziby dyrektm ya-tu ukraińsk ie
go) i w  Jam polu n ad  Dnfestnem utw orzyły się 
sow iety. W  Moliilewie UodolslMm cgłusil &c- 
w iet row-olucy-jny s tan  oblężouisr. T u oczekuj , 
liczne, dobrae uzbrojono oddziały robotnicze 
w o jsk  sowietów.

Fosłtpy bshzetdkte n  Ukrainie.
Wiedeń, 5 kw ietnia (Telef pryw .l Telegram  

iskrow y z  K ijow a podaje:
W kierunku  Żytom ierza ooifa się nieprzyjaciół 

w  panicznym  popłochu, pozositawlając wielu 
jeńców  i ogrom ny zapas in-atoryału w ojskow e
go N a zaoliód od B eidyczow a pom yślne dla 
n a s  walki. Na U krainie birirą. w alki nasze prze
ciw  dyrek toryatow i coiaż pom yślniejszy obrót. 
Bod R aehną dostał »ię do niewoli a tam an Kir- 
jeroko.

Pogróżki bolszewickie.
Wiedeń, 5 kwietnia- (Telef. pryw .) *N. W 

Journal*  poda je z B em a:
P arysk i >Tomps« donosi: R ew olueya wręgier

kle czysty ekaperym tt dla mierzenia siły  mo- I tyoiiniiast zawiadomił Erzborgera, że o godz.
j.— ' ~1 -   ------— 1 ' ------------3—  ’ >i m. 30 odbędzie się konfe-ren-eya w' wug-T.iie

kolejow ym . Na kunferenoyi te j obecnym , był 
generał Y eygand i tłóm-acze. K onferencja trwa
ła 50 minut. Marszalek Foch ww łuszczył de 
cyavę  koaiicy i, poczerń E^zbW gor śjńesznym 
Jtfuoiói&tn, w idocznie wielce zaaferow any, po
wrócił do sw ego pociągu i godzinę konferował 
z generałem Hammersieinem i z technicznymi 
doradcami. U dał się on następnie do hotelu, 
gdzie m ieszkają członkow ie kom isyi zawiesze
n ia  broni. Foch tym czasem  odwiedzi! generała 
Noludenta.

W iedeń, 5 kw ietnia (PAT). Biuro korespon
dencyjne donosi:

*Loka!-Anzeiger« pisze, jakoby Foch w pnie 
niu koaiicyi zrezygnował z żądania wysadze
nia wojska polskiego na ląd w Gdańsku, go
dząc się  na inny projekt i zas.rzegaiac sobie 
na przyszłość użycie Gdańska. O wiele otróż- 
iliaj brzmi doniesienie r-Yossisclie Zrutung--, 
k tó ra  jedynie tw ierdzi, żo nie zach od zi obawa 
przesilenia, ponieważ po: obu s 'ro n ach  jffet go
tow ość do zgody. N atom iast flfieyalny kom uni
k a t W olffa st-wderdza. że dzienniki podały  nie
praw dziw e spraw ozdania o przebiegu konte- 
leneyr w  Spaa. R okow ania n a  wmzOTajszem pmr- 
waz&m oficyalnem  posiedzeniu m iały  czadami 
przebieg bardzo ożyw iony, zwłaszcza gdy  przed
k ładali swe opinie wojskowi. Dmś konferencjo  
odbyw ać się będą dalej, praw dopodobnie przed 
wieczorem nie będą ukończone. W idoki porozu
mienia" naogół są pomyślne.

31 ip iiiid t 1 armii M s jl

żyć wszelkich środków , a  naw et siły, gdyby 
nasze słuszne żądam a n ie  zostały  spełnione, i

k i .  S k iZ łii iS K i Ł lC E m ii i iS f R i i l  * £ $ » .
Warszawa, 5 kw ietnia. »K uryor Polski* pi

sze: z ,
JaK się dc windujemy, p, W ładysław Skrzyń

ski, b. aausi/iOjwęgiersik' radca leg&c.yjny, za mi a* 
nowany został sekretarz,em stanu w aninisłer-j 
stw-ie spraw zagranicznych. P. Starzyński ppzy-! 
będzie niebaweni do lYarszawy i obejmie lirpęć 
dowau:e. Nowy sekretarz stanu dał się w  e-zasio 
wojny bliżej poznać poiskiomu świata poilitycz-| 
nemu przez swą działalność dyplomatyczną w  
Szwajea-ryi i zdołał siobie zaskarbić jrgo Sym- 
paiye bez względu na ówmzesne różnice oryen- 
(acyj.re, dzielące nasze apoieczeilstwlo na <3wa 
obozy. P. Skrzynski cioszy się sławą, doskona
łego' uizędaika. Nom inację tę możemy więc poć 
witać z prawdzwem zadowoleniem, * tem bar
dziej, że wprowadzając wreszcie na ulicę Mio*1 
dowoj fachowe wykształconego dyplomarę, lda< 
dzie kres eks^rjm ientoui prow-izoryozj ; ym tal 
fatalnym w przełomowej chwili obecnej.

M a tysy zaprowadzenia stanu 
wyl^tkowegc w Królestwie.

Warszawa, 5 kw ietn ia  (PAT). Budowa pań- 
s tw a  polskiego wobec zniszczenia n u ite rja tn eg ó  
k ra ju  w-cibee li-cznycli a taków  ze streny państw  
ościennych, w obec row teo ju  życia go^pada-r-1 
czego, w rw olancgo  długoletnicm  trw aniem  

j w ojny, odbywa się w  niezm iernie ciężkich w a
runkach. Może być  oma przyśpieszona przy zu
pełnym  spokoju we w nętrznym  i zgodnem  w spół
działaniu całego na-i-odu z Sejmem usta.Kłodaw-' 
czym i rządem  przed nim odpow iedzialnym . Są 
w szakże ugrupowania tak zwane komunistycz
ne, ibtóre zasadniczo w rogo odnoszą się do bu-1 
dowy państw a polskiego. Zamiast państwa, o 
partego  na Sejmie ustawo uawczym. pragną oni 
stworzyć org{..nizacyę w połączeniu z Rosyą, a 
cpartą  na dyktaturze jednej tylko warstwy spe 
tecznej. W  różnych częśc iach 'k ra ju  w y m arzy li 
kom uniści ogniska swej w ystępnej działalno
ści, zm ierzającej do zniszezen-a narodu i pań-

K rfków , 5 kw ietn ia (PAT). P^adiotelęgram I > ^ z  n id i  względem
siacy  i icr akow skiej z  Nauen. I ’ 111' KĄ <’J C1 pooda • się obłędny;.!

Ze Spaa donoszą: Rohowanla c o do spraw y l ^ ^ e p t o m ,  organizow anie bojow ek,w yznacz.a-

czyim iki kom unistyczne miały więleazość w  u- sk a  oznacza początek  nowej w ojny. Jeżeli bol- 
kraińskiem  zgrom adzeniu naród-ówem, w  ra -1 szewiey w ęgierscy podadzą bolszewikom roeyj- 
zie odmiowy grozi zamaoli s tan u  i ogłoszenie, sk im  i ukrąinski-m roce, nie zdołają P o lacy  u- 
d y k ta tu ry  p ro łetaryatu . W obu w ypadkach o-! trzym ać Lwowa.

Dmowski o Gdańsku.
Paryż, 5 Kwietnia (PAT). Havas. W  w y w i li

dzie, udzielonym  redaktorow i dziennika >Petii 
Journal *, ośw iadczył de lega t polski na  jkonfe- 
rencyę -pokojową, Dmowski, że przyszłość Pol
ski zależy od należytego rozwiązania sprawy 
Gdańska. Polska .pozbawiona Gdauska, była

by zdana na laskę I niełaskę Niemiec, jej nie
zależność gospodarcza i oolit; tzna byłaby w
wysokim  stopniu zagrożona. W ytw orzenia ta 
kiej sy tu a c ji  przeciw ne je s t in ;,eremom enten ty , 
niebezpieczeństiwo irredenW  niem ieckiej w ra
zie w cielenia do Polski Gdańska, o raz ujścia 
W isły w cale nie istnieje. M-osizkańcy Gdańska., 
naw et N iem cy, zdają  sobie spraw ę z  tego, że

wyładowania wojsk polskich w Gdańsku rozpo 
częły się w czw artek  rano o godz? 10 w  obec
ności m arszałka ftoUlha w willi Nęubois.

Przed wyjazdem  do Paryża.
Kraków, 5 kw ietn ia  (PAT;. R ad i o telegram  

staey i k rakow skiej z Paryża.
Misya m iędzykoalieyjna przybędzie do  P ary 

ża w sobotę rano z  W iednia via Zurych. Noiu- 
lens odbył ko n fe ren c ję  z generałem  H em ysem , 
k tóry  jedzie z mlisyą w ojskow ą do Waisz-awy 
i Który um yślnie przerw ał podroż i zatrzym ał 
się w  W iedniu, aby  zobaczyć się z No-iileiisom.

Górale orawscy u Wilsona.
Paryż, 5 kw ietnia (PAT). H avas. >Exelsior« 

uglafeza a rtyku ł,, w  k tórym  w  bardzo przyjaz
nych  słow ach podaje wiadom ość o przybyciu 
do P ary ża  dwóch górali polskich, celem zoba
czenia się z Wilsonem j Clemenceau i przed
staw ienia ko n feren c ji pokojowej żądań k raju . 
Obaj delegaci, a  m ianowicie Woj mech Hałczyft, 
przedstaw iciel północnej Oraw y i  P io tr Korowy, 
przedstaw iciel ziem i spiskiej byli już na poslu 
o lu n iu  u  La-nsinga i T a rd ieu u , k tó rzy  mieli icli 
zapewnić, że polskie ziemie pozostaną przy 
Polsce. Za sem ien ia  te  w ydały  im się n iezupeł
nie w ystarczające i chcą uzyskać poao&re o- 
bietnice od samego Wilsona i Clemenceau. —  
B alczyn ośw iadczył p. Ouillemetsowi: K raj nasz 
należy  do Polski, podobnie ja k  A lzacya i Lo
ta ry n g ia  do F rancy  i, Jesteśm y zdecydow ani u

ST. SIEROSLAlYSKl.

B i e ż e n l e c .
Pies by ł duży, pospolity, n ie ładny , przytam  

(wychudzony tak , że w szystkie żebra co do je- 
(dnego m ożnaby policzyć przez skórę. P atrzy ł 
‘dobrodusznie, w ym achując z fan tazyą  ogonem 
l nic okazał bynajm niej w zruszenia, ani sk ru 
chy. gdy pan Michał, k tó rem u zaplątał się pod 
nogi przy sam ych drzw iach sklepiku, om al nie 
runął, jak  długi, na  ziemię.

W Thodząey do sklepu obrzucił gniewnem 
wejrzeniem czw oronożną przeszkodę, popraw i1 
czapkę, przekrzyw ioną skutk iem  zw ichnięcia 
rów now agi i, n ieprzeblagany  bynajm niej pocz- 
jciwemi oczami pieska, rozpoczął zam ierzone za
kupy w yrażeniem  oburzenia i złości:

—  T ak ie  bydlę w ystraszy  wam w szystkich 
kupujących, G regoryj N ikołajew icz. Jakżeż  to  
trzym ać tu ta j?  N a łańcuch i do budy  podw ó
rzow ej, a nic tu  obwąchiw ać tow ary  -i przew ra- 
jeać porządnych ludzi. Kadzę wam uczc-iw.e, 
G regoryl Nikołajewicz. Toż to  sklepow i w styd 
: ujm ę przyuosi.

—  Poszedł precz, sobaka! —  zadem onstrow ał 
(Współczucie i w yrozum iałość w łaściciel sklepu. 
; 1 dodał tonem  uspraw iedlrw ier11:

—  W ybacu-ie, Micbale Piotrow iczu, nie mój 
pies. i ’>zTiyi.ii\;tl:i się sąd.aka i odpęfT/.Ió tnufno

r
biło swego gospodarza i plącze się bezdomno po jsiadanie, ,pan  Michał poklepał go kiskatrie  po — Mamy gościa —  ośw iadczył gospodyni 
ulicy. Czasem rzuci k to  ochłap jak iś, a  że so- ta w a  fon rałriowi«fl*iai niuo Rn 'nom ,, n-ntn/ir™, _ t>_i
Laczka w ygłodniała w dalekiej drodze, więc 
pilnuje sklepów  i  kuchni.

—  Z „bieżeucam i11 przyszedł? —  pow tórzył 
p an  Michał z zainteresow aniem . —  W ięc to  
chyba nasz polski pies?

Znaczy się wrnsz, ^ lichale  Piotrowdczu. Z 
Kolski. W y ao  mnie złości na niego nie miejcie. 
Moja w ina, że by ł w sklepie. Ale ja  jego ta k  
przegonię, że i odechce m u się tu  pow racać.

P an  Micnał nab ra ł nagle sym paty i d la  p ieska; 
n iedaw na u razą  zginęła w niepamięci,

—  Ju ż  daru j mu, G regoryj N ikołajewicz. Ot, 
naw et zal bić, bo nacierpiał się p ies pewnie w 
tułaczce.

—  T a k  i ja  m yślałem  i pozwalałem  zachodzić 
do afclerm i do kuchni.

—  Biedne psisko —  przytw ierazii pan Michał 
i d oaał z szybką d e c y z ją : —  Jeżelibyśeie po
zwolili, G regoryj Nikołajewicz, to  zabrałbym  
psa z sobą. Rozpytam  wśród znajom ych, może 
odnajdę w łaściciela. Sam i wiecie, iak  sm utno 
nieraz człowiekowi, gdy  zgubi takiego wiernego 
towarzysza. Zwierzę się tu  m arnuje  dopraw dy 
szkoda, a  tam  może go szukają  n iec ie rp liw i i 
z utęsknieniem . W ięc jeżelibyśeie pozwoiiK

—  J a k  wra3za wola, Michale Piotrowiczu. Nie 
mój pies. W y m acie w iększe prawo wziąć, niż 
k to  inny. W y z Polski i nieś tam teiszw

—  D zięk i za  u przejm ość w asza.

grzbiecie; na  k a res  ten_ odpowiedział pies do 'dom u. w chodząc do m ieszkania —  pieska z Uol- 
brem spojrzeniem  poczciwych oczu, oraz p rzy -|sk i, k tó ry  tym czasow o zam ieszka razem  ze
śpieszonem  m achaniem  ogona. jm ną! Mam nadzieję, W iero Ign,a,tiewuo że zeclme

—  Idziem y i azem, piesku —  odezwał się pan  p? ni i jego przyiąć jako stolo wnika. Nie bę-
Michał w  rodzinnym  języku. —  No, chodź d o 'd z iem y  żałow ać mu przysm aków , zapłacę chę- 
negi! D obry pies, biedny pics.^ jt.me, fle się będzie należeć. N acierpiało się psi

Pies szczeknął radośnie, iofefcy zrozum iał sko głodu przez długie miesiące, n ie-hże i obie 
swojskie mu dźwięki i począł się znowu łasić teraz podje porządnie. B iedaczysko, ,,Bieże- 
do m ówiącego. _ ’ . ; Biec", jak i ja. Może we dw ójkę raźniej nam  bę-

Poczyniw szy szybko ztfkujiy i i gośeiwszy dzie na  święcie, 
nowego przyjaciela d o ra '1 : kaw ałkiem  kieł-1 P an  Michał przem aw iał z głębokiem, serde- 
oasy, p an  Michał sporządzi! prow izoryczną o- oznem roarzewnioniem, niewiele brak ło , by' się 
brożę z kaw ałk a  sznura, i. wziąwszy psa na rozpłakał. '  ^
smj-cz. ruszył ku  domo\vi._ j W iera Ignatit-w na obliczyła rychło przypusz-

—  Nic będzi9 ci źle, b iedaku — p e ro ro w a ł; -żalny zarobek, dzięki czemu Kryś znalazł w 
podczas drogi. —  'an odkanr p ieska , zrobi ńtej odrazu gorąca  przyjaciółkę i opiekunkę, 
legow isko, bić nic będzie... TJak że  cię zw ali? i W ciągu niewielu godzin przedpołudniow ych 
Hm. M urek?... \  'iern^ ... N ero .... R ozbój?.:: pies zadomowił się najzupełniej u pana Michała.
Jeszcze inaczej?... A może B ry tan , B ryś? Aha, 
zgadł pan. W ięc Bryś jesteś! —  przy tw ier

dził, w idząc, jak  pies z uciechą Kacze ku  nie
mu, przyzw any tem  mianem. —  No, no , spokoj
nie, Ś rysiu , spokojnie, powalasz pana łapami,

Obszedł, obw ąchał i obejrzał w szystkie ką ty , 
snróbow ał legnąć Ło tu , to ówdzie, aż wreszcie 
obrał sobie, jako  najw ygodniejsze legow isko, 
rog  dwwanu obok kanapy , gdzie pan  Michał 
zw ykł by ł przesiadyw ać dhigm godziny. 7. a gię-

Z ,.bieżeócam ' skądś sie tu  przyw lekło, zag u -1 J a k  gdyby biorąc oarazu  psa w czasowe p o -1 wnież doskon,iły humor.

•Szli dalej w  aiipclneaii iWrozumloiiiu. Nawotj.biając się w rozm yślaniach lub bezrnyśłfiości. 
smycz nie by ła  już właściwie potrzebna, bo pies_ Zjedli razem  obiad, p m e z e m  pąn  Michał pa- 
podążał posłusznie za  panem Michałem, to  p o  (m iętal więcej o psiej m isce, niż o swym  talerzu; 
s tępując tuż przy  jego n igacip to  w yryw ając .potem  pies rozciągnął się na daw anie, a przy 
się naprzód, jakby  na  polowaniu, a ciągle wy- godny jego właściciel na kanapie, 
m achująe ogonem z niezmiornem. zadow oleniem ; Z przeciw ka, spoglądali na siebie serdeczni 
i zerkając z podelba, niby filuternie a poczciwie i przyjaźni.
na  swcaio km rm yaika. Fom MićftKł objawiał ró A pan  Michał puścił wodze fan taz \i. z w y-

nie nagród  za m ordow anie ■wojskowych, pod ju 
dzanie* tłum ów  do  aresztow ania urzędników  
państw ow ych, podbadizanie pracowników' rol
nych do skierow ania ruchu strajkow ego na  dro
gę gw ałtów , planow anie zam achu celem rozpę
dzenia Sejm u, a g ita c ja  przeciw  poborowi, na-' 
leży ci u ilustru ją  tę  wy wrofcową robotę. K om uni
ści wiedzą, że w ytw orzenie w  Polsce stosraików  
podobnych do rosyjskich, możliwe jeŁt ty lko  
przy pom ocy armii obcych oraz dezo rgan izac ji 
armii poGkiej, rozwinęli p rzeto  propagandę' 
w śród w ojskow ych, p lanu ją  zbrojne wy-stapic-, 
nie w  połączeniu z  arm iam i państw  wrogksti n a 
szej ojczyźnie. D ążenia kom unistów wzmogły' 
się w ostatn ich  czasach w skutek  .pmew*i<(Au na' 
W ęgraeeh i na  ty'm ruchu  opierają zbrodnicze 
nadzieje swoje. To też obecnie m aja  zamiar wy
zyskać każde w zburzenie tłum u przez nich u- 
iry śln .o  pcidnieeanGgo. nie cofając się nawali 
przed nawmlywaniem do  pogrom ów, byle ty lko  
wmieść ta k  por/achany przez komunistów' zam ęt 
do stosunków  państw ow ych. W a g ita c j i  rej od
gryw ają tu  i ówdzie rolę niepoślednią obcoKra- 
,ow cy7 przebyw ający w gran icach  państw a pol
skiego, przedew szystkiem  zaś w ysłannicy ze, 
wschodu, z k tórym  rzeo-zpospolua znajduje się 
w stanie wmjny. W szystkie te  okulicznośei spo
wodow ały rząd J o  wprow adzenia praw e w y
jątkow ego na całym  obszarze byłego K rólestw a 
Kongresowego. W ydane w y o w ad zen ie  w  ży-j 
oie w ynikających z tego stanu  zairządzcń doko-j 
mywane będzie ty lko  w pow iatach najbardzieji 
zagrożonych i ty lko  w zakresie ograniczeń nie-| 
zoędnycli dla tw órczej p racy  Sejmu bciz udręk i

naw ał głośno, często gęsto  zw racając się wprost 
do czw oronogiego tow arzysza.

...Daleko,śmy zaszli od nasze i Polski, Brysiu, 
daieko. W iorst trzy  tysiące praw ie. J a  tam 
w prawdzie dość w ygodnie ko le ją  przejochałeiń,' 
ale ty  perm ie na piechotę drałow ałeś przez c a h  
cz.as. A to  ładny  szm at drogi. B iedny piesek, 
biedny, dużo się nachodził.

B ryś porozumiewawczo walił ogonem  w dy 
wan.

...Żebyś ta k  um iał mówić, B rysyi, to  byś do
piero historye opowiadał. N iejeden człowiek nie 
przez; ł pewnie ty le . ty , piesku. Cc praw da, 
tatr ej m ogłeś wszędzie nos wśeibić, niż ja  na- 
przykład albo k to  inny  z luazi. Swmbodę ru 
chów m iałeś w iększą: o przepustki, an i o inno 

hpiery_ nie p y ta ją  podobnych tobie stworzeń. 
Oxy lin ia bojow a, czy forpoezty, czy ty ły , po
kręcisz ogonom, przylasisz się i już się w ylegi
tym ow ałeś. Czy ta k i żołnierz, czy sialu , każdy  
się użali nad  biednem , bezdom nem  zwierzęciem, 
krzyw dy nie zrobi. Ju żb y  n a  to  niezwyldogoj 
trzeba ukrutrdka. W ięc chodzi sobie pi"3Ac swo-j 
bodnie, gd/.i-i zechce. Chyba, żeby sam zaczepiał 
ludzi., szczekał n ieprzyjem nie i do łydek  się 
skradał podstępnie. Ale ty , Brysiu, na aw an tu r-1 
nika wcale nie wyglądasz... •

(D ok. uast.) .

czaj suut w cichości sw e mvśli. dzisiai mr.nrUfy.
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redinakże d la  ludności jak  to  Tiiałó m iejsce nr 
Wiarszaw io  i w  powiecie YrarszatYskam.

r ~ ~ ™  c ! s s f c a  I S p i s z u .S p r a w at g*.* B *4 «  «• łf Yk* *> t * feł * jp-

»K reso w.y K u r, er Polski* donosi z W  a r- 
e z a  w y :

Oficyalne ko ła  o trzym ały  następu jące  spra 
Rozdanie o p racach  lconferencyi pokojowej co 
ao kw esty i polskiej:

Pogłosk i •  zachw feaem  stanow isku  Polski 
w  sp raw ie  Śląska pozbawiono są  wszelkie i pod
staw y . Przedstaw iciele Ś ląska, Spiszu i Oraw y, 
a  m ianowicie ks. Londzin, profesor Buzek i d r 
M ichejda byli w  Paryżu  n a  su d je n c y l u  Cam- 
bona, kaorem u przedstaw ili żądan ia  Pokski có 
do Cieszyna, Spiszu, Oraw y i Czaczy. W  ciągu 
rokow ań ośw iadczono p o lity k o m ’ poLkim  że 
zapadnie w yrok, odpow iadający rzeczyu istym  
stosunkom  etnograficznym , że jednajcie nu Ślą
sku  Cieszyńskim  odfcedzie się g losow anie lu 
dowe.

Uchw ała jeszcze nic zapadła, ale p raw dopo
dobnie w  tych  dniach odpędzie się głosow anie 
ludow e (plebiscyt) n a  Ś ląsku Cioszyńskiin.

Żywiołowa damosistiasya, *
Poznań , 5  kw ietn ia. (PAT) W czoraj wieczo

rem  o godzinie 8 odbył się n a  starym  rynku  
wielki wiec p ro testu jący  w sraaw łe G dańska. 
Koło ra tusza  zgrom adziło się 15 tysięcy osób. 
W iec zagaił d r G antkow ski, poczam kolejno 
zabierali glos pp .: S ieradzki, P iotrow ski i red a
k to r  M arweg, k tó ry  przeczytał p iży jęfą  jeduo- 
głośnie rezohieyę. SwWierdzająca praw a Po sk l 
:lo G dańska. Po odśpiew aniu »R oty * K onopnic
kiej, udał się (luM  z pieśnią: » Jeszcze Po lska  
me zginęła* ku Płacowi W olności, gdzie w ygło
szono jeszcze k ilka  przem ówień. Między innym i 
przemówił s ta ry  w eteran  z ro! u  J 8 6 j, puiko 
vraik Józefow icz. N a wezwanie kom ite tu  za
częli się m sn ifeslai. i_pow Ai ro icn o d /ić . W łącz
ności z objaw am i podniecenia i zapałem p a try s 
tycznym  przystąp iła  m łodzież po lska do obala- 
nla pciuniKÓw hańby. I tak  obalono pom niki 
W ilhelma, F ry d ery k a , B ism arcka, Brondenbur- 
czykćw . J n e is e n a ra  Jan a . Około północy Fo- 
tm  ń był g ru tow nie oczyszczony ze znam ion 
niem ieckiej niew oli i uciem iężenia.

G z z g o scbis flkm cy ż y c z ę .
W iedeń 5 kw ietn ia . (Telef. pryw .). »At>emd« 

podaje z B erlina: >B3ilin. -Zeit* donosi, że ge
nera ł F  c e ł. przyjm ie praw dopodobnie propo

konferow ał w ozoraj wieozorem z calonkuuii ba- 
wiącej w  W iedaiiu misy i koalicy jnej, przyezem  
om aw iał zwłaszcza kw esty ę  dostaw  środków  

I żywności i w ęgła d!a rH ro c  cBttej Ausiryi. Ct> 
d*> dcslaw y  w ęgla, to oJpow iedział Sninte, że w 
Polsce jent dość w ęg la  załadow anego do  ek s
p o rtu , p>jtrzeba ty lk o  zabezpieczyć te  transpor
ty . W  sprdi ie tej p rzybył z W arszaw y do W ie
dnia  Howard, członek mnisyi am erykańskiej. — 
W obec m isyi S m atsa, p ierw otny  zam iar w ysła
nia iia W ęgry  generała  M angina, upadł.

W iedeń, > kw ietn ia  (PAT). Biuro korespon
dencyjne donosi:

Pułkow nik  angielsk i K uningiiam  w czoraj 
w ieczorem  s p e y i ln y m  póciągm m  o d jeeh :ł do 
B udapesztu.

iB łerw entp  papieża u L e n M
W iedeń, 5 kw ietn ia  (PAT). »Reiehspost« w 

depeszy z Zurychu donosi, że mimo odnw w y 
Czwzeriita n a  p ie r d z ą  intorw encyę papieża w 
spraw ie dncliow nych w Rosyi, k a rd y n a ł Gaspa- 
n  ponow nie w  drodze radiotelegraficznej prze 
sła ł Leninowi prośbę papieża, ab y  wstrzym ał 
prześladow anie duchow nych kościoła praw osła
wnego w R06yi.

Stosunki w Rumunii.
K raków , 5 k w ie tn ia  (PAT). R adiołęlegram  

słacy i k rakow skie j z P aryża:
Z P rag i donoszą: P rzedstaw iciele R um unii w 

'W iedniu ośw iadczają, że wśadomóść o ew akuo
waniu Besarafcii przez arm ię rumuńską, j'e«t. fa ł
szyw a. Równie w ańom ośe, jałaoby gabinet Bra- 
tian u  dym i-y ono wał. jest bezpodstaw na.

Z Kongresu pokojowego.
Krakówr, 5 kw ietnia. (PAT). R adiotełegram  

siacy  i k rakow sk ie j z Paryż a.
a P e tit J # uvji* 1'« ogłasza następu jące  w iado

mości o ostatn i ean posiedzeniu rady  czterecn. 
Czterej szcIowie rządów  odbyli w'e w to rek  siwą 
zw ykłą codzienną n a rad ę  Mhrówao przed połu
dniem , ja k  i po południu B yły  one poświęcone 
(iyskusyi w yłącznie n ad  problem am i poprzednio 
już rozw ażanym i, to  je s t odszkodow aniom  pie- 
niężnem  i ekonom i oznem, k tó re  m ają  dać Niam- 
cy i ek spo la tacya  Zagłębia Baairy. O kazuje się 
s ta ły  postęp  w  p racach  konferency i i nałoży 
się-spodziew ać, że p rzed ' upływ em  k ró tk iego  
czasu  będzie m ożna ogłosić w yniki n arad . W y
daje  się  być rzeczą zadecydow aną, że ł e w y

w a
_   _ _  ̂ ___ __ a. o  y  j

z /e g enera ła  H allera, tocz o przewóz sześciu pel- ‘.lz ^  ( ;ŁwiJi zapłacenia odszkodow ania wejon-.

N O W A  R E F O R M A

Odezwa russofilśw czeskich.
R usofile' czescy ze sfor pclilycznycb , n au k o 

wy cli i lite rack i clo zgrom adzeni kolo  talk z w.
*Zjednoczmżia czasko-trcsyjskicgc.«, zamieściL1 
wr pisnifiich czeskich prawi kilkoma dniami ode
zwę do narodu ozeeko-sJowackiego, która 
brzm ij

>Ludu czeeko-siowaokil N iepodległość pań- 
stv\owa dała  ca możność sw obodnego ułożenia 
stosunku  sw ego d o  narodów  E uropy  i św iata  
c-alego. R asz stosunek  do Zachodu jest w yraźny. 
P rzypieczętow any zesta l n a d  W arną i koło 
A rassu. N iejasny  naronnasf je s t nasz stosunek  
do W schodu do  R o s y i .  K ocbaliśm y i k o 
c h a m y  R o s y ę ,  a ta  nasza  m iłość do  n ie  
zaw arła  się w ty ch  10.000 legiomstiaich. którzy 
pod Zhorowem. Żytomierzem, K ijow em  i Bach- 
niaczem gotowi byli oddać życie w  o fhaze  d la  
zw ycięstw a naszej demofcracyi Rosyi. Płom ie
nie, krew  i ooaopnosci rew olucyi, w  k tó re  s to 
czyła się R osya, n i e  o d e b r a ł y  n. a in n a 
s z e j  m i ł o ś c i  d o  n i ej, n ie  zniszczyły, an ł 
nie osłabiły  naszej w iary  w  je j w ielką przy
szłość, W  ciężkich bólach rew olucyi fran cu 
skiej p rzed  stu  la ty . zrodził się d w k c jrzy  Za
chód. W  ciężkich bólach rodzi się  również no 
wy, w olny W schód —  Rosya. Poznać Rosyę, t a 
ką. jak ą  jest. bpz wsz-dkich upiększeń, bez 
w szelkich ihrzyj, bez tendencyj — oto zadanie 
dnia dzisiejszego, zadan ie  pilne i w ażne. N a ' 
W schodzie w  R o s y i ,  l o ż y  n a s z a  p r z y .  
s z ł o ś ć g o s p o d a r c z a .  R o s y a  j e s t  b o 

d l i ,  w  liczb ie  p a n i tysięcy . Z ty ch  część roćlzłr 
póatiieszczono w  barakach  w Oświęcimiu, część_ 
'■c-znrószyła się  w  K rakow ie j  pó najastecszikach, 
.(.płtbna grupa- (ko ło  40') s ie ró t w ojennycłi zło
c ia ła  -przygarnięta w  nas-zeni mieście. Do tej 
trzeciej g ru p y  uchodźców  dołączyć należy  ma 
łą g rupkę  z ułstatnicli dni.

W  czasie n-chodźtwa w  rzędzie Swujfłch po- 
wisitał: jeden  ciekarwy objaw . F a la  uchodźców  z 
A ustry i i Czech odpływ ała, pozws-towalo jednak  
dość oeób na, nowcr.i m iejscu. Może czekali po
w rotu  no rinab iy th  etosunkow , a  misze zaaTklńńa- 
tyzow ali się w niowem otoczeniu, pociągała  ich 
schludność i cis/za m alycłi mifustwczek, może ta ń 
sze w aru n ł z życia. Bczdeuine p feld . B yła to  
g a rs tk a  wdów, em erytów , ludzi przew ażnie s ta r . 
szych Tych Czesi z pow odu rzekom ego niietludiz. 
kiego trak to w an ia  jeńców  czeskich, in terno w a- 
uye-h w  obozie n a  Dąbiu, w ydalili jednym  zsfńa 
ckem. diawiiieowo wspdiii-nę, 'że K om isya nie z 
P olaków  złożona —  a  w ięc bezstronna! — 
stw ierdziła  zupełno należyte obchodzenie się z 
Czechami, zgrom adzonym i w  obozie in ternow a
nych.

Poza terni trzem a grupam i uchodźców  wo- 
jeannych .iesit jeszcze jedna, liczna, z k resów  u 
krahnnych, złożona; z  ludzi zamożniych, 
M ą  g ru p ą  w w yw odach modeli zajm ow ać się nie 
bętię, jak  rówtaież g ru p ą  reem igran tów  sezon o 
wy cli, w ydalonych  z Niemiec, p rzew ażnie w łc- 
ićuam. z G alicyi w schodm ej, pomieteoz-onych w 
ha)rakacii w  Oświeciiimiu

Nie należy  zapom inać, że w  prowrincyac’i by-
g a t e m  ź r ó d ł e m  o ś w i a t y  s  ł o w i a  u ; iej A u s to i 'n ra e b y w a  dutych-ezas killoiinaścio 
s k i e j .  R o s y a  b ę d z i e  d l a  n a s  ni o ż ©,-ljeaięcy. uchc-dzców, przew ażnie Rusinoar i ży- 
n a w e t  n  a j  s i I n i e j s z e m o p a r c i e m  u ów z CaUcyi w schodniej, 
p o l i t y c z n e  m, D la te fn  maieży w ychow ać UchodżŁwo w ojenne zasta ło  czynniki raądow o 
inteligóncyę niotydko Rosyę m iłującą, a le  tak że  prawdo zupełnie nieprzygotow ane. W  m iarę, 
dobrze R osyę znających  urzędników  dla urze- jak  sitawalo się en o  w objaw ach swoich w y ra 
jó w  w ew nętrznych i zew nętrznych, kupców ,
techników , rzem ieślników, wwc-hodźców i t. p.,

źnaejszem. poczęły istn ie jące w  danej chwili in-. 
f-tyfacye . rządów e opiekow ać się n i m ,  w y d a

zycye : rzhergera w spraw ie tra n s  icrtu  w ojsk  - b r z e g  R e n u  b ę d z i e  z n e u t r a l i z ó  
połskicli. Nie oliodzi już obecnie ty lko  o dy% i- j a  , ,  o  o d o t  y  c z y  -s p r  a  w y  o  k  u  n a 
_ e g enera ła  H allera, b e z  o przewóz sześciu pel- < ,lz (-ĵ w jłi zapłacenia odszkodow ania vX,}-~  
nych dvw izy  n a  stop ie w ojennej z całym  a p a - t o ^  żądanego od Niemców, to  z o s t a n i e  

u  j 'znym . Q n a p o  w i e r  zo*n ą  w o j s k o m  f r a n c a
hffmHf-fdO 7 i Stany Zjediroezone u

il-jiS lilisI OiihU-h - i .... tU ł U iiiiiS łl z.iaiy za rzecz niemożliwą pozostawienie swo
K raków , 5 kwietnia (PAT). Radiotelegramjicłi wojak w  Europie po zawarciu pokoju i  po 

etatyi kralu. wskiej z Paryża. " podpisaniiu traktotu pokojowego, zaś Anglia
Z \Vaszyngtf':inn donoszą: Podjęcie stosunków uie rozporządza odpowiednią ilośc;ą wojsk, aby

handlow ych z  Polską i z E ston ią  m a nastąp ić  
w  najbliższy in ezasic stosu wuie do  uchw ał kon- 
fcrencyi, paryskiej. Środki żywności, przezna- 
czome d la  Polski, m ają być w ysłane przez 
Gdamsk.

Ole. & ? w  m ®  «  raUfehrte.
W arszaw a, 5 kwictnui. (PAT). Z chw ilą m&o- 

żenia Pierwszego pokkiegO m inisterstw a pracy  i praeprow .udza.ia  ja k  ci
w  dni i 1 sty can a i br. uuno-rzony zosta ł J J
w  aiiem re ie ra t ochrony p racy  w rolnictw ie, leś
n ictw ie i ogrodnictw ie. Ze w zględu na szczu
płość p-atscma!u i b rak  egzekutyw y działalność, 
refera tu  ro lnego za  czasów  oku pa-; yi rozwijała 
się  głów nie w eakresie  przepisów  d la  inspeucyi 
pracy . N atychm iast po przejściu  w ładzy w ręce  
polskie, ske-j a refera tu  ob jęła  szerag zadań pra- 
kfycznyeli. Obecnie re iera t rolniczy Uczy 7 u- 
rzę la ików  i 7 delegatów ' rolnych, czyli itiifie- 
k to ró w  p racy  w  rolnictw ie. Dia przygotow ania 
u sta  woda ws iwa o ochronie pracy w rolnictw ie 
przetłum aczono szereg ;-ivsv auntelskłch fran
cusk ich  niem ieckich, australsu icli itd ., tvy mu- 
jąc  te przepisy praw ne, k tó re  nadaw ać 6ię mo
gą  do sp ec ja ln y ch  stosunków ', panu jących  w 
naszem  rolnictw ie. W  ezc-zegółności zwrócono 
uw agę na iisław:odawstw'o o um owach zbioro
wych i o  sądach  polubow nych i rozjem czych,
0 zw iązkach zawodowych i o ubezpiecz en 'u . Na 
sk u tek  rozwija ją ceg się ruchu strajkow ego w 
rolnictw ie pow srała konilsya g łów na d la  opra
cow ania p ro jek tu  praw a o inspektorach  p racy  w 

.rolnictw ie. R eferat ro lny u trzym yw ał żyw y kom- 
‘ta k t z w szystkim i zw iązkam i służby folwarcz
nej, ze związlraTni ziemia, kom isarzam i rządo
wymi, w yjaśniając przygotow ania d o  ustaw y o 
ochronie p racy  w rolnictwie; oraz prace, zm ie
rzające do za{X)wjiieina należy tego  uposażenia 
służby  folwa-reznej oraz złagodzenia strajków ' 
ro lnych. P rzy  akcyi podozas s tra jków  rolnych 
pow ołano od dn ia  1 lu tego  br. delegatów  ro l
nych, będ ący ch  urzędnikam i • trn is te rs tw a  pra
cy . Dzięki nim  udało  się załatw ić s tra jk i rolne 
w 12 pow iatach na zasadzie pow szechnie obo
w iązujących umów D elegaci rolni działają w e
d ług  łustruheyi, k tó re  zaw ierają  w suazów ki. 
do tyczące  uposażenia e irżb y  folwarcznej nie 
narażając przytem  na ru inę wytw órczości rolnej
1 zaopatrzen ia  m iast. M inisterstw o pracy zar**, 
cz^tkurwalo in strnkcyą  d la  kom isarzy  iv ą $o 
wyuh o za-cłiowanni sic ich podiCras s tra jk ó w  
rolnych, p rzedstaw iło  ministoTOtwu roln ictw a 
jrotrzr-bc usta.lcnia w ma ja tkach  donacyjnych 
p lac  służby folw arcznej, przyjętych w damym 
IKJwiacie, o m  zwróciło się do zw iązku Ziemian, 
przeciw działając m asowem u zw alnianiu służby 
folw arcznej przez właścicieli.

R s s S c i i l  b  s ł o n k a  4 n  W t
W ic ie ń , j  kw ietn ia (RAT). »Neues A chk 

U hr-B iatt* do wfadmje się, że podróż generała  
Sm ut.ra do y ,'ęgier sfei w zw iązku z pew nego ro
dzaju u ltim atum , ‘ak ie koalłcya postaw i W ę
grom, m ianow icie koatiey-a zażąda, aby zgro
m adzenie narodow e, wyszłe z pow szechnych 
wyborów, z a d e c y d o w a ło , czy uznaje obecni po
rządek . R ząd teraźn ie jszy  w danym  razie bez 
form alnego oznunia ze strony  koalieyi byłby 
de  fac to  uznany za niciSiTuejący .

W iedeń, 5 kw ietn ia (PA T). »Neu-e Freie  Rres- 
6e« donocsi w depeszy z Berlina, że genera ł 
S n u ts  o trzym ał polecenie, ab y  jak o  przedsta- 
y  ‘ciel koalieyi pojechał nie ty lk o  do Budape
sz tu , a le  rakże i d o  Moskwy,

liiódz u trzy mać garnizon n ad  Renem.
Go do cdrzkedow ania  n ie ustałoaio żadnej cy 

fry. Rada: zajm uje się  ołłećnde ckreśleniem  ma
tu ry  szkód, k tó re  N iem cy ina ją  w ynagrodzić, 
craz caUicov'icm odszJtrdow ar :iem, jaikie rrua- 
ij b y  % tego p<nvodii zapłacić, jednakże  żadnej 
dccY-zyi jeszcze nie powzięto. I iad a  czterech  
zajm uje sio także  w y p a t t k a m i  n a  W  ę- 
g r z e c h  i wy/.uaczyla generała  Snuitsa do

Ł^dań w
b  ,n Kicraink'*

Paryż, 5 kw ietn ia  (PAT). K onferencya, odby
ta  w' środę rano  przez czterech naczelników  
państw a cdby la  się u 'Wilsona. *Temps« uwa- 
ż i. że spraw a N adrenii i Zagłębia węglowego 
a aury nie josit jeeaoae ja k  się zdaje  rozstrzygnię
tą  jtrzoz rad e  catoreph. Co do tyczy  Zagłębia 
Saswy, tu  dec_, za będzie m ogła zapaść n ie  w cze
śniej, kek w e ezwaiptok po południu , -ponieważ 
Rada czterech uw aża za po trzebne zbadać pra, 
wnio-ąiaiis-twowy ustró j, ja łd  otrzym ać m ają d a 
ne okolice. *

Berlin, 5 kw ietniu. (PAT). „D eutsche Ałłge- 
meme Z eitung“ donosi, że niem iecka kom isya 
finan-sowua yv Oonipiegne na rad za ła  się z koiiii- 
syą eu ten ly  n a d  kw estyana  um owy bruksel
skiej. » '

Lyon, 5 kw ietnia. (JA T). P rasa  angielska u- 
znaje s ł u s z n o ś ć  f r a n c u s k i c h  ż ą d a ń  
w k i e T u n k u  o t r z y m a n i a  g w a r a  n- 
c y i  o d s z k o d o w a n i a .  »M erning Post* p i
sze, że skoro  przem ysł francuski zosta ł przez 
Niemców, 'rom yślnie Iz nisz ozony), F ran o y a  m a 
p raw r żądać n iety lko  Alzac-yi i Loterwngii, k tó 
re je j dadzą  żelazo, lecz także zag łęb ia P ra ry , 
któroby je j doetarczTło potrzebnego W'ęg!a. do 
puzotojiienia ru d y  żelaznej, k tó ra  ' bez w ęgla  
byłaby Francy i niepotrzebną.

Paryż , 5 kw ietnia. (PAT). W e środę odbyło 
się posiedzenie K o n isy i dla sprawi polskich. —
Na zaproszenie rządu  francuskiego w yjedzie w 
niedzielę dopu tacya  kongresu  pokojow-ego w 
podróż w okolice zniszczone przez wojnę.

Porażka dyplomatyczna Fm ioyi?
W iedeń 5 kw ietn ia. (Telef. pryw .). Dwie n ie

spraw dzone do tąd  wiadom ości om aw ia dziś w 
długich wywodach p rasa  w iedeńska: Foch zgo
dzić się m iał rzekom o na  p .opozycyę E rzberge 
ra.,: n ‘e Jrn a .il!ż p rzy  żądaniu  w ylądow ania a r
mii eolskie- w' G dańsku, W ilson zaś uznał rząd 
sow ietów  w  R osyi i naw iązał stosunki z Leni
nem . Z obu tycli niespraw dzonych i z w ątp li
w ych źródeł pochodzących wiadomości wnosi 
p rasa  w iedeńską, że po lityka  francuska  ponio
sła  do tk liw ą k lęsk ę  w P aryżu  i że po k lęsce tej 
nastąp ić  m uszą dalsze k lęski, tem  bardziej, że 
A nglia i A m eryka sprzeciw iają się wszelkiej 
dalszej akcyi wojskow ej przeciw kom ukolw iek, 
a  dążą natom iast do jak  najszybszego pokoiu 
na podstaw ie 14 punktów5 W ilsona. Z oficyal- 
nych w iadom ości paryskich  w ynika natom iast, 
że Foch dom aga się nadal w y!adov,ania a m i ii 
H allera w G dańsku.

G Ś Y / i a d c z s n i e  .Wilsona.
Bern, 5 kw ietnia. »Daily News* donoszą: N a 

posiedzeniu R ad y  dziesięciu w P aryżu  d n ia  26 
b. m. odezytmne zostało  oświadczenie W ilsona, 
wedle k tó rego  A m eryka sprzeciw ia się pokojo-

k tó rzy p y  na rozległych k ra jach  Prasyi w d re ż a b rjąc  tyn.czasow e zarządzenna. J ta k  W ydział ©- 
się do p racy  w  wielkim  u-ylu. Tylko tacy  nasi p ieki społecznej z in ieyatyw y -posła d ra  Bo
ludzie będą w  stan ie  zyskać sobie szacunek  i 
au to ry te t w  rosyjskich sferach politycznych  
ku ltu ra lnych , ja k  również w śród szerokich 
w'ars.twr lu d u  i intcligencyi. T y lko  tacy  ludzie 
będa mogli naw iązać de  dokonanej już p racy  
legionistów  <-Z£ dc ich i jeńców szerzyć właściwy 
i zdrowy pogląd  r,a lud ezesko-Słowacki i p rzy 
sporzy*. szczerych p rzy jació ł n- rodową nasze
mu. A1)ysmy m ogli z jw wodzeni om osiągnąć 
w ytkn ię ty  cel, m usim y wszędzie, zarów no w 
w “lkich m iastach, ja k  i na  wai, zgiom adzać 
wlszystkich ty ch  k tó rzy  p ragną  poznać nairód 
rosyjski, poznać jego p iękny  język, sk a rb y  d u 
cha, s tosunki polityczne, społeczne i g o sp o d a r
cze zmobilizować sYSzystl ich teoretycznych i 
prak tycznych  znawców tego narodu , k tó rzyby  
udzielili sw ą w iedzę, o raz dośw iadczenie szero 
kim  warstwYora naszego ludu. W zyw am y w as 
przeto do w spółpracy i poparcia nas. Gel, k tć - 
ryśm y sobie w ytknęli, niech będzie celem W as 
yvszv sfckich«.~  _ .

Zjednoczenie czesko-ro^yjskie w  Pradze.

W sprawie pornosy 
dia uchodźsśw.

D ziałania wojenne now odują bardzo znaczne 
ruchy ludności cyw ilnej, k tó ra , zm uszona przez 
zarządzenia w ejskuw e lub dobrow olnie, p rzeno
si 6ię na ty ły  timii bojow ej. Podezac wojny po 
znaliśmy sie do i.ładnie  z w szyślkiem i okroptio- 
ścianii t. zw. e-Wakuacyi. Znaczna część uchodź
ców' w ojennych re k n d u ję  6ię z whiretw uboż 
Łzych i ta  cierpi n a  ucliodźtw ie dotkliw ie z  pu- 
wodu b rak u  pom ieszczenia i środków' do życia, 
oderw aw szy się od miejsc za ro b k o w an a  lub 
płfctTiośd -poboirÓYY służbo w y cli. J la la  cząstka. 
Snajduje no nowej siedzibie pracę.

Podczas ukończonej niedaw no w ielkiej w o j
ny, rząd  ausitiyacłd w ytw orzył k ilk a  instyru- 
cyj pomocy uchodźcom. B yły one przedm iotem  
słusznej k ry ty k i nieraz bardzo suro  woj, zosta
w iły u  ludności bardzo p rzy k re  wts®vo«jintdUa, 
jedndkOYYCż przynosiły  pew;iną ulgę, daw ały  
dach  nad  głow ą lub bardzo skrom ne zasiłki. —. 
Z zarządzeń  tych  wspomnę o barakach  uchodź
czych, zasiłkach z początku  po 1 koronie, potem  
po 2 kuromy n a  głowę i dzień, oraz wolny prze
jazd  kolejow y z ucbodzctwla. Poza ak cy ą  pań- 
bwową przychodziło  z pom ocą uchodźcom  du

żo ine ty tucy j p ryw atnych , niejtdnokrotaiie  w 
baadzo wydatniej m erze. I dziś, gdy k lęskę  u- 
chodźtw ą wtojcamego m a n y  już poza sobą 1 
g d y  najdo tk liw sze jego sk u tk i -‘dą pow oli w  za
pom nienie, należy  stw ierdzić, że społeczeństw a 
zachodnie w u w n iag a ły  uchodźców  zasiłkam i 
pieniężueini ze  sk ład ek  obficie płynących, tw o- 
rzyfy 1 ucliuio tanie, rozdaw ały  ubran ie i t. p. 
W iciu uc-iKulżców w racając  do  k ra ju  stw ierdzi
ło serdeczny sto sunek  m ieszkańców  zachodnich 
prow incyj byłej Ausfcryi do  galicy jsk ich  przy- 
godnych em igrantów , a  szczególnie wy stępow a
ło to  w m niejszych m iastach caeskioh.

Uchodźtw'0, jako  osobny epizod, powiurio w 
rychle doczekać się h isto ryka , k tó ry  będzie 
miał możność stw ierdzenia w ielu p ięknych obja
wów w sputczucia ze strony  Niemców awstrytp. 
olcicli i Czechów. W ystępu ją  zaś orie tem  jaśniej 
wrobec ponurego  tła niechęci i niezd-amości wże- 
M czynników  rządow ych i w ojskow y cli, do- 
ikliwtości życia, barakow ego, ba barayństw a o- 
bozów interniowranjreli.

W m iarę zbliżania się  likw idacja  wojny. zda. 
u a ło  się, że będzie możaia lów nteż zau Jm ąć  k a r 
lę  uchodźtw a, ie  naw et m leezkańcy Galicyi 
\Yschodniej, z pow iatów  najbardziej kresow ych, 
będą m ogli zakończyć długą- tu ła  izkę. trw a ją 
cą niekiedy la t  cztery  i pow rócić do zniszczo
nego ogniska, dom owego. Tymczasem nie minę
ło p arę  tygodn i naszego życia państw ow ego, 
g d y  ro zg o rza ła ‘zrazu n a  w schodnich, a  pWc-m 
na zachodnich k iesach  now a wojna, stw arzając 
now y problem  ucuodżtw a. I w  G alicyi zacno- 
dniej, a  szczególnie w K rakow ie, grom adzić się 
poczęły trz y  g ru p y  uchodźców: ze L w orra b a r
dzo liczna, a  mnrei liczna r  G alicyi w schodniej, 
często z poza lin u  bojowej, złażona głów nie z 
in te ligem yi w przew ażnej ezęśc. ko-biot i dzieci, 
d ruga , to cmyilowo ty lko  ew akuow ani Ślązacy, 
firzuważnie robotmloy, a  traecia, to  daw ni *i- 
łacze z Ga licyi wsehodnu j, n a raz  m asow o z 
ooozów uchodźczych w Ceeehach i A ustry i w

brow skiego zarządził śtAiorzenlio lu a iak ó w  u- 
cnodzczyuh w Oświęcimiu. Poznoczeto  perfcra-k- 
kacye z rządem  Yv'ęgierskim co do przew ozu u- 
chodźców do ich siedzib z Tamtej linii bojowej 
przez W ęgry. Usiłowania, te , popieranie imie
niem raądu  ukraińsk iego  praez posła  W assilkę, 
nie w ydały  rezu lta tu . Porozum iano się z  rz ą 
dem  niem iecko-austiyackim  co do w ypłaty  za 
siłków  uchodźczych ne ractiuneic rząd u  po l
skiego. D la uchodźców w ojennych z racy i o- 
sta tn icli wOjen n a  k resach  służy jed n ak  ze s tro 
ny raąd u  jedynie ro zporządzenie o zasiłkach, a- 
nalogioz.iue do u staw y  austryaok ie j z  31 g rudn ia  
1017 ro k u  (Nr 15 Dz. u. p. z roku 1918). W e
dle tego rozporządzenia k ażd y  uchodźca m a 
praw o od dnia zgłoszenia a o  aasrłku  po 2 kor. 
na  dobę. W  K rakow ie p rzyznaje  te zas iłk i'D y - 
rek ey a  policyj. N orm a ta  je s t bardzo n iską  i 
należy aom ag ićfśię  podwyższeaxia jej do  4 kor. 
dziennie, kw o ta  ta bowiem  dopiero  przy potmo 
cy innych  czynników  zapewnia, uchodźcy n a j
skrom niejszą egzystencję .

Zaisiłki sam e tom baroki ej w  t«k skrom nym , 
jak  do tychczas w ym iarze, nie są w ystarczającą  
akcyą, tenibardzicj, że zasiłki n ie  są p rzy zn an a- 
no zaraz, adm inistracy jne czynności z tern zw ią. 
zacne m uszą trw ać dn i paiy? I tu  w ystąp iła  do po 
metey ak ey a  społeczna. Z aw iązany Eonrótet o- 
piehi n ad  uchodźcam i w  bairełzo tru d n y ch  ■wa- 
nm kacłi m ieszkaniow y cli, jak ie  K raków  prze*, 
i.irwa, zdołał założyć trzy  schroniska (przy  uh 
Lwov,'skiej i u FeL cyanek  nia Sm oleńsku). Woj* 
■kowo^ć dostarczyha łóżek i w  ten sposób ao 

s ta ł dach mhl głową zapew niony, —  rzecz n a j
pilniejsza —  dla panuset osób. ‘

Bardzo dużo ueliodźców m ieści się' po do
mach pryw atnych  u krew nych, znajom ych lub  
j'ako sublokatorzy . Gmina pirzychodai z pom ocą 
przez ułatw ienie żyw icn ia  yv Icuchniacli wojem 
ny cli, a  nad to  na pierw sze dni p o by tu  'wydziela 
zapom ogi z fundusgów n a  ten cel do dyspozy
c j i  jej oddanych.

K om itet p rzy  ofiarnej p racy  profesorów  uni 
wrersytetu Jag iell., K ostancekieg’0 , Lehr-Sphu 
wniskiego, Pagaozow skiego i inliijroh, rayn i wy- 
sitki,' aby podołać zadaniu , k tó re  gdzieindziej 
w analogicznych  stosunkach  Spełmały czynniki 
rządowre. Tych Ostatnich nie m ożna od p racy  u- 
wobiić — owgzcm dom agać śię  należy, aby  
uznm ild . rządOYYe akcyę  opieki nad  uchodźca
mi ujęły  jak o  o rgana w ykonaw cze, pozostaw ia
jąc  K or itotow i obywatolskieiiiL" rolę uoradczą 
i pomooiuczą. Gdy to się stan ie , wówczas 
w szystkie czynniki spełn iać  będą p rzypadające  
ma ni« obowiązki mie jak  s kcyę dobroczynną, o 
łctórą się prosić należy . W'reszcie należy .dom a
gać się u lg  w  przejeździć kolejam i d is uchodź
ców', szczególniej w drodze pow rotnej.

Stroszozając m oje w yw ody staw iam  dw a p o 
s tu la ty :

1. R zad  obejm uje natychm iast opiekę n ad  u- 
chOdżcomi Wojennymi i s tw arza  w  tym  celu oa- 
ppwdednią o rg an izac ję ;

2. R ząd  podw yższa dotychczasow e zasiłk i u- 
obłiezoue od  pierw szego dn ia  uehoaźtw a (a nie 
obliozne ml pierwszego dnia uchodźtw a (a  nie 
jak  do tychczas od dnia .zgłoszenia się)

K a ro i Rolle.

K R O N l  H A .
^  ̂ * Kranów '. 5 kw ietnia.

Dziś, dhia 5 kw ietn ia 1919 r. 
A SY G N A T \

P O L S K I E J  P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E J  
nabyw ać można (po potrąceniu procentu):

100 morkowe, koronowe, rublowe za 97‘14
za 485‘70

wi, zadającem u g w ałt Niemcom. Ma byó sta- «sąaie p rzew rotu  państw ow ego w ydaleni. Los
nowczo zastrzeżone praw o narodów  do stano- 
wien:ia o swoim losie, a  te ry to ry a in e  p ie te n s re  
muszą opierać się n a  w o ln , m idebiscy cie. An-

>Der N eue Tag* donom, że genera ł Sm u u  -pia popiera  to  dążenia Arno; y ki.

Ich s ta ł  się iragiczw y. Do a o u ó w , o ile  jeszcze 
istn ieją , do jechać n ie  m ogą, odcięła  ioli nowa
linia bnjo\ya, 
utknęli w drodze,

500
1000
5000

1 0 0 0 0

» 5?
9?
?*

Jf
V
77

za  971‘39 
za  485G:9o 
za 9713‘S9

-  .  d y i o W  s w « i b y y y i « t o i
rodzę. Są to  p r z e w a ż n i e  ż y -  inunc-j 4 i*a£> jest ubycie w>

GO! C Ib  ii Z A G P A N Ik Y . BM -i w K rak o w ie  pułk . 
u n o n  k a ń sk i K e 7. i e c i k a p  B a  o a e t ,  Pnr„ ńyło 

dstń 10 K rak o w a  r> oficerów  w łoskich . N a g o d z /h  po 
pr-łudniu iapi>wic>dzlapv bv ł p u łk . K erm ans.

n K C Y A  Z W A L C Ż A N I4 LICHW Y TOYT KROW EJ. 
Z in io y a ti w * gen. del. d ra  G ałeck iego  o d b y ia  się 
a czoraj pod  jugo  pricw odnictw t-m  k ilk o g o d z in n a  kon . 
fe rencva  w  sju aw ie  zw alczan ia  lichw y  żyw nościow ej 
1 t ir .a ro w e j.  W konfc-rwicyi wzięli udziai z gm iny rr,. 
K iu k o w a  del. m in. ro m ic iw a  Zachara p rez. Federo- 
wicz, w iceprezydenci. Kolie, Saro, B androw ski rad ca  
Zaw au7ki sek r. j .a ta c z , ao insp . I o tuczek , m ecenas 
B kąprk i, L. S rh ilic r, dr P rochow sk i, d r  W, B jg d an i, 
d r G abryelsk i, prez F an ek , p ro k u ra to r  d r  B rason ar 
G.-icw-csz i dr. Studziński, aedziow ie: Ir  C zerny , d r 
Jak u b o w sk i, T urow icz, rtr G o lb erg er i d r  O ttm am i. za-

z lichw ą rad ca  Skrobeck i. 
delcaac zuncwub n icm ., że 

■Ezy^tkicb. ia k  na jd a le j id ą-

Sobota, 5 K w ietnia. „

cycb  środków , a b y  te  ja k  się  w yraził, p lam ę tk w iac ł 
n a  n aszem  społeczeńsUYie, u su n ą i.  W lej m yśli wyj 
s tr  s ' y. ,d ac  zeb ran y ch  g o rą cy  apel, t .b j  m u w  tej 
d iia ła ln o śc i szli n a  n k ę  i zapcvniifj iż w sze lk ą  infi 
( j a t j w ą  w ś iodkach  i sposobach  p rzy jm ie  i w  m iart 
m o drośc i w erwu w prow adzi. YV muKSr ożyw ionej debaj 
v io brali udzia ł p  p rez. F eócrow icz, d r  W . B o gdan , 
d r  G ółubcryer, P an ek , dyr. lvru« biski, P ank o w sk i, 
S iudzinsk i. S k io b ^ck i. B rason , ći-bilier, T urow icz, d i 
Slcąj .k i, p .  Z aw adzki i P o to czek . K o n fe re n c ja  dał^ 
ogólny pogląd  n a  lo , co d o ty ch czas n a  poli w alk i |  
Ckliwą zrobiono, a  co n a  p rzyszłość  n a leża ło b y  przed) 
sięw.ziać, colc-i.i zrea lizow an ia  m yśli i p ro jek tó T.v poru, 
K7cnycb w  d y sk u sy i. D la  zrea lizow an ia  tego , powokj 
gen. d e leg a t śc iślejszą  kom isyę, z łożoną z czynników  
utEfjdcwycii i obyw atelsk ich . J

K K A K O W SK IF 1NFOPM \6 Y E  P . A. T . J a k  w i a/ 
dom o, p rem ier P ad e rew sk i podczas o s ta tn ieg o  sw ojeg^ 
ro b y tu  w K rak o w ie  w dniu 2 bm. n ie w y ch o ezd  % 
w ag cn u T ! pow odu n ied y sp o zy c ji. D la tego  nie witam  
go .m asto, n ie p rzed staw ia li się  m u rep rezen tan c i 
v ładz. Jak k o lw iek  zaproszony , n ie  m ógł tak że  tan; 
pow szechną w K rak o w i- c ieszący  się  sy m p a ty ą  p re 
m ier p ray i.yć  na  ra u t do  Filkiem  ic, d a n y  p rze . re« 
p rczc id acy ę  m iejską.. N iem ało tedy  będzib p. Pade-, 
icw sk i zdziw iony, g d y  w dz iennikach w a rsz aw sk ie j 
w jrezytn teleg ra  fiezn,. in fo rm acy ę  P . A. T . z K ra k o j 
w a, że n a  rau c ie  ty m  „zjaw ili się  tak ż e  p ań stw o  P a ł*  
dcrcw scy . że p izy b y w ający eh  p o w ita ła  o rk ie s tra  LyJ 
m ucm  „Jeszcze, F eh fca  n ie zg inę ła", p rezy d en t Fedc*! 
row icz Y w g łu ił m ow ę p o w ita ln ą 1 u d . '

% SPKAc.TE SPRZEDAŻY MĄK] AMERYKAiS-' 
SKIEJ, zaczynającej Się od poniedziałku, tj. 7 bm. 
rrjigLu.it zawiadamia, że mąka ta wydawaną będzie 
są  ściągnięciem, kuponu 1S a nie 18 legitym acji Jile- 
bowo-mąc7nej," jak mylnie podano wo w-czurajszym 
konamikacie.

ltów iw eześn ie  m ag is tra t zarządza, że sp rz e d a ł m ąki 
w  sk lep ach  re jo n o w y ch  rozpoczynać  się u a  p u n k tu a b  
nio o g t  dzii ie 7 i pó ł rano . K ontro lę  n a d  sprzedaży  
w ykonyw ać będzie K o m ite t p o m o cy  aprow izacyjinej 
k o b ie t 'p o l-k ie b . ;

CDZIE S IĘ  MĄKA PO D ZIEW A ? W e czw artek  wie-i 
ezorcm  zajccna ł p rzed  s-kiad Jla iidcln .ium a, m ieszczą 
< : /  się  p rzy  ul. J.w ow ikicj 10 w PodgO tzu, duży  wóz, 
z którego ja c y ś  ludzie, ub ran i w  m u n d u ry  żo łn ie rsk ie  
p. częii w yładow yw ać w ork i zapełn iono m ąaą . Zebra* 
u i j  pub liczności w ydało  się to  w szy s tk o  trochę podej-- 
rzi.nem , w ięc zaw iadom iła  o w y p ad k u  ek sp o zy tu rę  
pelicy i, z ram ien ia  k tó re j p rzy b y ł o iicya i E neelm an  
i se a u ę y  s tra ży  o b y w atelsk ie j pp . M yszkow ski i  Iłą-, 
t r ń f k i .  Poniew aż M andeibaum  leg itym ow ał się 
szjAY.łmft* certy iik a ta ro i, w ystaw ionym i p rzez  w ładza 
w o jsk i we i m asnstrack ie , aresztowano go, Jak row -( 
bież n ie jak iego  D urioha, p o d  k to reg o  ko m en d ą  wyia-i 
ao w y w aii zoinjerze m ąk ę  z wozu.

W ezera j znow u zn alaz ły  w łaoze po licy jne  w szopie 
p rzy  ul. Jó zefińsk ie j i. 2 w  P o d g ó rzu , należące  do 
n ie jak iego  G riffla. 5 w orków  m ąl-i am ery k ań sk ie j. M ą- 
k ę  rk< rd iskow ano, a G riffla  pociągn ięte  do  odpowie-f 
dzia iności. • 1

FRZYl ZYNĄ z a b u r z e ń  w  p o d g ó r z u  i n a
KAŹlMIERZli. do jak ich  tam  przyszło  w e czw artek , 
b y ł /  n a s tęp u jące  okoliczności 

tVyetział ap ro w izacy jn y  k ra k o w sk i przydzieli] bez 
wied*?Y n ia g is tia tu  cils rodności iy d e r  sk ie j, woneo 
zb liżających  sic  św iąt, 8 wag inóv- m ąki, ? te g o  5 d U  
K rak i wa, a 8 u la  Podgórza , ja k  rów nież 2 i  p ó ł w a 
gonu  białego  cuk ru . Mimo o św iadczen ia  „ rak ó w sk ieg d  
rai inu, ze m ąka je s t doDra, u zn ał ją  rab in  p o d g ó rsk i 
F ra n ie e l  za n ien ao g iącą  się do w y p ieku  m ac i po-. 
Rtancwił ją  rczsn rz , l a ć  m iędzy  lu dność  ży d o w sk ą  w  
pii-karni OoJdsti.fTa i to  r.a  a sygnsfty  m ączne po 2 kilo  
na głow ę, licząc  6 K  30 hal. zu itilo (cena p rz c p i ta -a  
w jjic s i  S K 30 hal.?. P rzy p o m aieć  n a h  ży, że  d o tąd  
przydzie lano  jed n e j rcozin le  jed en  ty lk o  k ilogram  m ą i 
ki. T e  cki iiczncśc i, ja k  rów nież ta k t, żc s ta ło  się  TQ 
w  czasie, g d y  luunośc  k a to lick a  już  od  ty g o d n ia  ruo. 
p e b ie ra  an i ch ieba a r i  m ąki i d a lsze  trw an ie  tego s tan u  
rzeczy  zapow iedziano publiczności, o raz, żc m ag is tra t 
n ic o ty m  p rzydzia le  n ie w iedział, —  o b u rzy ły  t łu 
m y zebrane w czoraj przed m ag istra tem  podgórsk im  i 
doprow adziły  do w spom iudnyci- zaburzeń. S p rzedaz 
m ąld  z e s ta łś  w s trzy m an a  aż do chwili w y ja śn ien ia  się 
te j fp raw y .

PRZYDZIAŁ NlCl DLA KRAWCÓW.-GmOj kras edw 
otrzymał z Izby handlowej i przemysłowej w K rato  
wie C.000 szpulek po 150 m l  ci cziraych w Cenie po 
80 hal. za szpulkę, celem rozdziału między członków*, 
ł.głaszać się należy do hancehryi Cechu (Stolarska 
13) o godzinie 7 wieczorem, pucząwbzi' od wtorku.

SPR A W O ZD A N IE KOM ITETU OCHRONKI IM. 
PIŁSU D SK IEG O . Dochoti z po ranku , ra u tu  i zb iórk i 
oraz  ro7.fi rzed aży  znaczków  \ i  dniu Id  m arca  lir, w 
K rakow ie  n a  cęle „O chronki im. J ó r e ia  P ilsudsk iegu  
we L w ow ie" w y n esi b ru tto  15.012 K  88 hal., 14 m arek  
10 fonigów. F u  s trącen iu  w-ydatków w sum ie 6.129 K 
76 hai c zy s ty  dochód tj. sum ę 8.883 K  12 hal., 14 
m arek  10 Icn ig  , o raz  j o zo sta ią  gOiom ;ę z poj-zed-.j 
n iej zDiórki (2 iu teg o  Lr ) w  sum ie 1360  K czyli ra  
znin 10.243 K 12 fial. p rzesia ł K o m ite t n a  lę c e  p, 
K tau so w ej p rzew odniczącej lw ow Jk ipga  K o ła  L igi k o ^  
biet, k tó reg o  t a  ochronka je s t w łasnością. R ów nocze
śnie K i Jiiitet tk ia d a  se rd e ra n e  podziękow anie^ a rty s  
8t jm p re f. D ianicm u, B ursie . L ipskiem u, Uzop-Uuilau- 
few ej. B lechn iow ski ■mu, H w iei-sk iej, Isyngow cj { 
Fełdmanjwiu z» i i ia rn y  w spółudział w p ó ra n k u  1 ra u 
cie.

"OLSKI ZWIĄZEK OGRODNIKoW W KRAKOWIE
(p rzy  ul. św. T ra ia fz a  37) zap ra sz a  członków  i miio- 
fu ikuw  ogrodn ictw a n a  rdesi>;czn? zebranie, k tó re  od 
będzie się w  n iedzielę, 6 k w ie tn ia  br. ( godzin ie  3 po
po łudniu . R efera t wygtoM p. F u row ski, prof; szko ły  
ogrodnicy ej „O zak ład an iu  i p ielęgnow aniu  ogrodów  
ozdobnych

ODCZYTY P IĘ T R Z kC K IE G O  W  K R A K O W IE  I 
W A R SZA W IE. Dziś fsobota) o godzinio 7 i gu l wie* 
C7( rem  w  ltrakow skierc  K asy n ie  w-ojskow ‘ m (ul. Zy- 
b lik iew ieza 1) n a  dociiód w e teranów  polsk ich  z r. 1863- 
odczy t Ja n a  P i  e t  r z y  c k i e g o .  „W spom nien ia  o 
logiinao.h D ornow skiego w u ..a slach  w łosk ich". P j -  
zosiałc  b ilety ' do n ab y c ia  w k sięg arn i K rzy żan o w sk ie 
go, o raz  p rzy  w ejściu  n a  sa lę. —  Peusam  od czy t odbę
dzie gjc w przyszłym  ty ag d n i*  w W arszaw ie.

TRAGICZNY WYPADEK. Wczoraj między godz 7 
a 8 wieczorom zabawiało się w czasie pauzy w 1 ;uo-; 
teatrze „Zachęta" w  Rynku glównjin przy Diifeeie toó 
war-ystwo, zhrżone z kfrku wojskowych i znajomej im 
panny. J e d e n  z wojskowych wyoiągnąl rewolwer 1 
pekazywał go .otaczająceinu towarzystwu. Podczas 
rozmowy dziewczyna wzięta broń w rękę i tak nię 
nieszczęśliwie manipulowała, że rewolw-ci przypadkiem 
Wypalił, kładąc m miejscu -upem jego wlaśc.ciela,
T r giczne to zajście wywarło wstrząsające wrażprie 
na zeliranej w kinie publiczności. Znaitojąct się wśród 
zebranych K karta wojskowa sk. nstatcwala u nie* 
szczęśliwego żołnierza śmierć i poleciła odstawić zwło- 
ki do wojskowego szpitala. i

r  VB1?YKAN1 DOKUMENTÓW. On-gdaj aresztowa
no niejakiego Józefa Horowitza, u którego znalez.ic 
no uikum enly zwolnień z woj;ka, którt, jak podał, 
skradł z zamkniętej szafy w krakowskiej wojskowej 
stacyi zbornej. Blankiety te miał u. ryte w  hotelu 
1 e \a l, gdzie zaopatrywa' różnyc-li - dbiorców w po.' 
trzebne im papiery. Znaleziono lów iież  jirzy nim 
przeszło 200 biankif-tów z. napisem: .,Dokument podrói 
zy“ i kilka przepustek; znkwestyonowano też u Ro- 
i owitza 6 fob rn ych  damskich torebek i pierścionek 
brylantowy. 1

LICHWIARZ P ( IARANCZOWY. Za up.awn .fi’9 
lichwy ti wa.rowej aresztów ino wczoraj 56-letniego 
Markusa Grucmv: Ida z bćęgier. który za skrzynką po
marańczy, kosztującą 280 K, żądał 1.400 K. i

KIl.SZONKOWiEC. Wczc-ra; przytrzymała poliewa 
2ćletn iego Ludwika 8'arkowskiego, który w pociągu 
skradł Emanuelów'5 SiegItrowi jiortiel z wotą 13.260 K.

WŁAMANIE. WTezoraj w południe wjair di sio nit 
znani sprawcy d o  administracji , Dziennika Polskie' 
go"-i n zbiwszy biurko, skradli z niego parę tysięcy 
kerern

MŁODOCIANI R A B U SIE. W  nocy  z 17 na  18 czerw , 
ca  1918 y u arg n ęli uzbrojeni w rew olw er ? i z m askam i 
u a  tw a rza ch  do m ieszk an ia  han d la rza  sk ó r w Ł ap a 
now ie C hask la  A lste ra  cztere j młodzi lu n /  e: \Vt-'dy< 
sław  C oloseiti. W ojciech  Pabis, L udw ik  G ibek i J a n  
A rtc la ik  — w szy scy  z K ra k o w a  — w  celu  rabunku. 
Zbudzi ną  ze sn u  i p rz e ra żo n ą  nanadem  ż o ię  A lste ra  
te rn rv z o v a ł  C close‘M g roźbą  rew olw eru , jeżeli n ie  v n- 
d i  p icr-iędzy. N a k rz y k  Adsterowej, w oła jące j o po. 
m oc, OtólosetO d a ł do n iej d w a  s t r z a ł v ra n ią c  ją  • lęt* 
ko v  iicgę, rę k ę  i p iersi, a  n a d to  A n to lak  powab? ją  
n a  łóżko  i począ ł dusić. P rzy  b ieg łego  n a  pom oc zonń 
C liaskia A lstera  pow itali n ap as tn icy  rów nież strzałem ,, 
ran iąc  go w  bok . C baskel Al ter, sły sząc  rzężen ia  iu-j 
67.onej -/.cny. prosi) n a p as tn ik ó w  o d a ro w an ie  je j żye 
cia, o fia ru jąc  iui w .-zystko, co  posia d a  i w sk azu jąc  aOj 
k esz , w  k tó ry m  znaidow ały  się  p u  liądze. N apastn ik  
cy  rzucili się ua  k esz  i zab-aw szy około  40.00C K , p a ra  
k siążeczek  l \a s y  oszczędności, p ap ’ery  w arto ścio w e  I 
k osztow ności, m ieli już  odej* ;, g d y  z  d rug iego  pokoju,

O
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zbudzona hałasem, przybiegła córka Alstc/ów, 'Rebe
ka. Ja tak ie  przyjęli 'napastnicy postrzatem, -poczem 
zbiegli. 'A roliiziim , lc~ic podzielili się lupom i po 
w iefili cło Krakowa, gdzie w l r,l:iś czas później zos.aH 
aresztowspi. GnAl. u l  7 ar*v/tu uciec, a, Antolak 
peszukiwnny ^ i/i z . vJadra wojskowa. jako dezerter, 
osadzony t. wiezieniu wojskowem na aft. Montelupich, 
prcj c icŁ itn cś ii wypuszczenia z więzienia dezerterów 
w uniach, pamiętnego przewrotu politycznego, niewła
ściwie rtw iież  zrstał wypuszczony i od tego czasu 
-nikł podobni.. W tem miejscu warto zaznaczyć, że 
jak opowiadała córka Ałsterów, przesłuchana przy 
rczpiawie inko świadek, Antolak miał p.zed dwoma 
tjgtdniaroi' bawić w Łapanowie, a na jej żądanie ara- 
szB waria go, zar.darmerya tamtejsza odpowiedziała, 
że ją to rie nie obchodzi.

W. zoraj przed trybunałem sądu przy ięgłycŁ w ?. ra
kowi? p u l przew. r. Wojdy, odpowiadali zatem Colo 
setti i I abis za zbrodnię rabunku, a nadto ColosettI 
za zbrodnię kradzieży, dokonanych w dwóch wypad
kach w r. 1917 i 1918*. dalej za zbrodnię spizeniewŁ- 
rzeria 1 za przekroczenie patentu o noszeniu broni. 
Fabis zaś jeszcze za zbrodnię kradzieży.

Po przesłuchań,u śtsiadkó" i ickarzy-rzeczoznaw 
rów sadowych, którzy orzekli, żo rany, zadane Alsie- 
rmn, były "tego rodzaju, że narażały poważnie hez 
pioe/cńf tv. o ieh życia, że to życie cudem można po
wiedzieć, ocalało, tiybunał *ia podstawie weidyktu  
przysięgłych skazał Ćolosettiego na 12 lat ciężkiego 
wiezienia z opuszczeniem mu 4 łat tytułem amnestyi, 
a Babka na łata, * opuszczeniem n u  1 roku. Oskar
żał pic-kmator dr .Schwarz.

IIJFCIE WŁAMYWACZY. Wczoraj przytrzymam 
pilieya £4-Ietniego Adama .Miękinię i 24-łetuiego Ada
ma Śzcslka którzy dopuścili się szeregu kradzieży. 
Przed kilku 'dniami ułamali eie do hali licytacyjnej 
pizy ul. św.- Tomafza i do konsumu sądowego przy 
ul, Uaii.eaiskiej, w nocy zaś z 1 na 2 kwietnia okradli 
jedną z tuli itzych restauracyi Są oni rów nież spraw 
cami włamania'do pralni chci.licznej Bębenka przy ul 
św. ftbaslęana gdzie skradli w lr.arcu wielką ilość 
bielizny wartości kilkudziesięciu tysięcy keton.
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Z  f e & f ł l E e
7A P TSY Ś. P. ALEKS MH.SKIEGO. Frezcs owa 

rayetwa dziennikarzy polski, h ś. p. Aleksaudcr Milski. 
który zginął w  Lwowie od g ian .tu  mskiego, zapisał 
w testam in.ie 20.000 k  n„ rzecz Towarzystwa dzicn. 
nikai7y, a obrazy swe, między którymi znajdują się 
tłzieła'] icrv;-?nr;(dnej w artości, zapisał Muzeum na- 
rodcwcinu w  Kmluwóo, *

LW OW SKA LEGIA KOBIET U NACZELNIKA. 
Z W arszawy donoszą- Dnia 1 b m. delogacya lw ow 
skiej legia kobiet z kom. Zagórską na czele b yła  
przyjętą w Belw ederze. P. Zagórska imieniem legii 
jw ygłosiła przem ówienie, prasząc o w ydai ie rozka- 
7ów, zap?wniaj.ieych i usm lających byt lig ii . Z ko
le i nadtopiło wręczenie .ulbuijiu, zaw ierającego zdję
cia fotograficzne jios/.ezoa-oln d  plutonów w  ko- 
szaf.ach i na pr< w inryi. jNnc-znm'k państwa, odpo
wiadając, zaznacz. 1 u A L-jczną działalność legii, 
podniósł moralne znaczenie służby w ojskow ej ko
biet w  chwili, gd y  zabrakło do tej służby męż
czyzn. obiecał rozejrzeć się bliżej w  tej sprawie 
I zrobić, co- będzie potrzeba dla dalszego pom yślne
g o  rozwoju legii.
1 NOWY I l i  --zY D E N T  M! ASTA CZĘST0CHO  
W Y . IV drini 27 marca odejdą się inauguracya no
w ej R ady miejskiej w C zęstochow ie. N a prezyden
ta został wybrany 28. g losam i p B a n d k e - S t ę -  
ź y  ń 8 k i. J est on doskonałym  znaw cą budżetu  
C zęstochow y i system u podatkow ego. N a wicepre- 
z jd en ta  w ybrano p. J a n u s z e w s k i e g o .
1 Fonsyę prezydenta oznaczoj.o na 15.000 marek, 
wicepro/o di-uta J3.li.0u marcu, ław ników  zaś po 
S.600 marek.

ZAMACH NA OFICERA POLSKIEGO. Z Sp 
snów ca donoszą do »Gazety Porannej*: /

W  poniedziałek, dnia SI marca b. r., o godzinie 
8 m. i 5  w ieczorem , dokonano zamachu skrytobój
czego na oficera w ojsk polskich, Pruszkow skiego, 
jadącego konno .drogą pod kop. » Pia.sku .  K ula 
ugodziła Pruszkow skiego w nogę. Sprawca zama- 
iL ii, k tóry  strzelał z za płotu, zbiegi bezk trnie. —  
P ruszkow ski dow odził oddziałem  polskim, który  
odparł napad Niem ców na kop »Saturn«. W  dniu 
24 marca b. r Pruszków siu otrzym ał list, proponu
jący mu ^poświęcenie się pracy dla dobra proleta- 
ryatu«, przyczem  zaznaczono, ze »służba w  sto 
pniu oficerskim  jest u nas płatną minimum 4.000 
marek m iesięcznie*. Pod listem  znajduje się podpis 
R. D. R. (Rada D elegatów  R obotniczych?), oraz 
uw aga, i e  w  razie zgody, »zechcij się  Pan zgłosić  
do naszych znanych Panu przedstawicieli*. Prusz
kow sk i Ust ten  w ręczył sw ojej w ładzy i za to w y 
konano na nim zamach, m szcząc się jednocześnie  
za odparcie napadu N iem ców .

ROZSTRZELANIE PROFESORA MASSON1USA. 
Z W arszaw y donoszą-
i Do tutejszych w ładz w ojskow ych nadeszła urzę
dow a w iadom ość, że dnia 31 marca z rozkazu w ładz  
sow ieckich został rozstrzelany w Mińsku Lit ow
siani profesor Maryau M a s s o n i u s  z powodu  
oskarżenia o udział w  organizacyi antibolszew ic- 
kicj

Lrodzono w roku 1362 w Mirbkit, Maryan Masso- 
nius kształcił się początkow o w tam fejszem  gimna- 
zyum , później w szóstym gim nazyum  w W arszawie 
Przebył następnie dw a la ta  na uniw ersytecie war- 
rzaw-skim na w ydziale m atem atycznym , poczem  u- 
de.1 się do Lipska, gdzie chlubnie ukończył w ydział 
filozofii i  otrzy m ał stopień doktora filozofii za roz
prawę o estetyce  trans vn d entelnej Kanta. Masso- 
nius osiadł następnie w W arszaw ie i przez lat U l- 
fcsimścte pracow-ał na niw ie naukowej i pedagogi
cznej, P rolescr M assonius wśród uczniów , których  
otaczał iście  ojcow ską m iłością, uważany by ł za 
drogiego i  ukochanego przyjaciela. Opuścił naszo 
minuto przed kilku  la ty , udając się do sw oich stron 
rodzinnych na Białoruś, gdzie pod Baranowiczam i 
posiadał n iew ielk i loiyrarczek M sryanówkę. Osta
tnie dw a lata  spędził w Mińsku na stanow isku k ie
rownika tam tejszego gim inazyum  polskiego. •

REPERTUAR 
l l £ U  MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

V¥ sobotę, Ci k wieli ia- i N ow ość „Wygnany Bros11, 
cmdya fantastyczna w 4 aktach T. K- nczyńbkicgo. 
W 1 Udzielę, t> kwietnia popoh: .Komantyczni'1 Ro- 
mda. w itczereiri: „Wygnany i ros ‘ 1 Konczyń
iego.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZFGHNEGO.

W Sc l etę, 6 kwietnia: „Nowa firm a1.

KONCERT KAZIMIERY LIBANOWNY, wy-
lowanki Konserwatoryum Towarzystwa Mu 
,cznego w Krakowie, która po uzupełnieniu 
ndvó\v u mistrzów berl askich i wncdeńskich 
ystępowała w ostatiiich czasach z wielkicm  
)wodzeniem w Wiedniu, odbedzie się wr °ali 
iskiej w e środę, dnia 23 b. m. Bilety d > naby- 
a w księgarni Eberta, ulica Sławkowska (hotel 
iski). 3756

JE SZ C Z E  T Y L K O  C Z T E R Y  DNI 
genzacyjny program  varie(o\vo-kabaretowy 

t  udziałem  
BEdNOWSKIEGO  

W TE.aTRZE »NOWOŚCI«.

PIĄTY KONCERT EGONA PETRFEGO od
Ładzie sie w sali Saskiej w p ią tek , dnia, 25-go 
k w ie tu ia  b. r. —  Bilety do nabycia w księgarn i 
E berta- u lw a -S1 m  k  iw ska (hoiel SaskiB 3757

i  KABARET POD NIEBIESKĄ LATARNIĄ* 
Niezwykle pociągający dramat av pięciu aktach  
ze s ’ynną Henny Por ten w głównej roli, oglądać 
można jeszcze przez czas krótki ar *UCJESŻE«.

RAZ JEDEN UJRZEĆ 
wystarczy zupełnie, by ocenie całą medOacignio- 
ną wartość arcydzieła paryskiej firmy »Pathe 

Frtres ct Co*
»NIE ZAPOMNIJMY NIGDY* 

dramatu w sześciu aktach, w yświetlanego obec
nie z nieny walem powodzeniem w kinoteatrze 

SZTUKA*, UL. ŚW. JANA 6, HOTEL Sa SKI.
W niedzielę oddzielne przedstawienia: 

pierwsze punktualnie o godzinie 2 30. następne 
c 3.45, 5.60, 6.15, 7.30 i 9.00.

WDOWA PO NAUCZ. GIMN. bez emerytury, mają
ca fiężkc chi rego- syna po opwacyi. pozosta je bez 
śrt ilków do życia, t k «Ua siebie, jak i ratowawia syna 
przed rdechabiią śmiercią głodową. Daiki przjjmuje 
1 Jministracya „N. Rwformy4 dla „Maiki".

puzoszedł do po rządku  dziennego n a ć  utnio* 
akiami p . DnlSzyńskiego.

P. Ż u ł a w s k i  p Tzenlawi.a z- «rf«Kwiłf<wn 
stan u  wyjątków  ego,’k tó ry  jefefc zwrdc-osiy w sw  o- 
ieh sk u tk ach  przeciw ko klasie robotniczej.

Min&Siter fąnmw ■wewlnętirznydi \y  o* j c i  e- 
c h o  wr s ic  i: Przyznaje, żo wrynaz stan wyjątk/O- 
w y n e m,:lo brzmi dln ucha. polsldogo. Lec z, 
dziś trzeba sprawy traktować nieco inaczej'. —- 
Strun w yjątkowy zarządzony zostaj 7. uwmj î n

stwŁ. W iccka u n ia  p racy , k tó ra  skup ia  nicofl- 
cyalnych sccyaii-stów. wyioowiedziała sie  7  ko 
lei przeciw ko wszelkim  umiłowaniem rew olucyj- 
nyra. O .o tek s t uchv*aiy, pow ziętej w zględem  . 
praejscia d-c p-Ciządlcu dzienneigo. Wro&ka unia

KSIĄŻNICA POI SKA s
TO W. NAUCZYCIELI SZKOL W YtSZTG H  

zaw iad am ia  
z powodu trudno ;ei kom unikacyjnych  ze

potrzebo"pań rw a  zsłKHzj-zsłtenfia i'cdt-udcT v-ania. ta-ry^atu. T a k i p ió je k t  tooae' odijurwładać t t 'e -

p racy  uznaje, żo projekt s tra jk u  gen-ęnalncgo! Lwowem, przeniosła ekspedycyę swoich vryda- 
przyjętj przez so cy a liitów  nicofieyalnych, oprc-; w niciw  DO WARSZAWY, NOWY ŚWIAT 69,1 
m  się na .pretekście, za k tó ry m  u k ry w a się dąż- Te!. 198— 81. Zarzad warszawskiej filii Ksśążni-j 
riOŚĆ do uzrm uńią; d y k ta tu ry  i  uzyskamia o?i- c n.feici słą przv a licy  Brackiej 18 ni. 4, Teł,' 
garchu politycznej pod neiwą dyktaturą , prole-

11 epoaleglosci (po tak iw an ia  i oklaski). W  W ar
szawie n iejeden obyw atel nie zdaw ał some sp ra
w y, że istnieje s tan  w yjątkowy od trzech mie
sięcy. Ł tjm  może nio wie, żo niem al co tydzień  
a nieraz 1 dw a razy  m usi się zarządzać w  W ar
szawie pogotow ie, ażeby nie dopuścić do naj 
ścia Uumów na Sejm. (Glo.^y na praw icy: Aha!)

ff ite d  m  t e ®  1 esssjist
,,M A SK li‘> dw utygodnik literacko-artystyczny  

ztfczj t szósty , ukazał się z  dniem 1 kw ietnia br. 
Zeszyt zab iera  nader urozm aiconą treść: Wlorsz Si. 
Stw ory pt. Teetam, nt K ościuszki, p isaży spiżow ym  
jęrykiem , j-ik w szystko, co m iody ale już znany 
ten poeta pisze. Heroizm jest bowiem ,,jego“ to 
nem. T. Grabowskiego szkic literacki „Gabryel 
frlnnurezTo jako dramaturg11 uprow adza nas w  
1 lalo znaną tw órczość dram atyczną tego najpopu
larniejszego dziś poety  zr ycięskich M ioch. Ewy 
Soplicy; „Sub specie aeteroitatis11 odsłania nam  
prćbę przełam ania dram atyzującego stylu tej- au 
torki na refleksyjny; zam yka numer znakom!fy 
przekład z D iderota Boya, w iersze F :etrzyckiego. 
pisane pc.d w pływ em  pobytu tegoż w e W łoszech. 
W jly w  tego pobytu w idoczny. G roteskowe ej zelfi- 
tcrsr\Mi s lo p  a  ustąpiło klasycznej prostocie i jędr- 
ncśei, a poszukiw anie m elancnolijnego nastroju za
stąpię szcza j', rzewny sentym ent, pod którym  me 
trudno w yczuć nostalgię. Z oszjt kończą sprawo
zdał ia fachowe z działu m uzyki i teatru. To osta t
nie piorą M. D ąbrow skiego pisane z dużą śm iało
ścią i pasyą. hs.

„MUZEUM1*, czasopism o T. N. S . . W . z.a m iesiąc 
marzec, kw iecień, ukazało się oncgdnj i zawiera 
następującą treść: A rtykuły: Pie-iwszy Sejm nau- 
C7je-ielstwa polsk iego w  W arezawie. Projołet orga- 
niraeyi szkcdniciwa polskwjgo dra Bykowskiego. 
W  sprawie szkoły pow szechnej przez X . Y. Program  
naul.ow y szk o ły  średmeji opracow any-przez min. 
w. r. i o. p. St. Bobińskiego. P lany nauki w  szkole  
średniej U w agi o programie ngukuwym  szkoły  
średniej min. w . r. i o. p. S. Sobieskiego i J . Sza 
roty oraz k ilka artykułów  w  sprawie szkół zawo- 
dow ycń 1 w ychow ania fizycznego.

Z eszyt ten od poprzednich Odróżnia się zwrotem  
zasadniczym  od zagadnień politycznych, którym  
poprzednio nazbyt hołdow ano ku zagadnieniom  
fiokow ym . Z drugiej.gerony jednak uderza w- nim  
Irak  artykułów , pośw ięconych  nauczycielstw u i je
go  postulatem  g  ispuiurrzym .

„ORLĘTA**. Pod tym  tytu łem  ukazał się szereg  
opnw d a ń  z ostatnich walk w obronie L wow a. 
Autor tych  cpow kidań p. Artur S c h r o e d e r ,  
sra n y  w ybitny literat 1 publicysta ze L w ow a, opo
w iada im presye sw oje, g łęboko odczute na tle zna
nych w ypadków . I , Schroeder w ie jednak dosko
nale, że' w szelkie liteirtfyTewanie nie licuje z tra
gizmem. w yjad k ów  i dlatego bardzo usilnie stara 
się trzym ać na w odzy  sw ój sty 1, aby w słowach  
pełnych prostoty stanąć i*a w ysokoei chwili dzie
jow ej. Zadanie to  spełnił w zupełności. Prześliczną  
jest zwlat-zcza dedykacya „Drogiem u j małemu  
' HiywafeTcwi1. która św ietn ie odtwarza sty l jed
nego z  preludyćw  Nieb oskiej kom edyi11, pośw ię
ci n ego  Orciowi. D edykacya ta, jak i szereg po niej’ 
następujących opow iadali, poryw a nas i wzrusza. 
„Orlęta" w ydane św ieżo w e Lw ow ie, może poruszą 
i  tych  także, którzy jeszcze w ątpią, że L w ów  był, 
jest i będzie polskim . ' ]Si

H i  s  - ^ h b h ! - w r  ?rcg*ata

(Zakończenia sprawozdania sejmowego, mi
mo w ielokrolnych urgensów z PAT, nie otrzy
maliśmy. —  Krakowsica ageneya PAT ponosi 
całą winę tych biaków  skutkiem swe] opiesza
łości).

l i m y  m in ister  skarbu.
Warszawa, 5 k w ie tn ia  (PAT). Naczelnik pań

stw a przyjął 4 bm. dym isyę ministra skarbu Jó
zefa F,nglicl.a i zamianował ministrem skarbu 
naczelnego dyiektora ferajowej kasy pożyczko
wej Siabfelswa Karpiuskię&o.

W arszn,va 5 k w ie tn a  (PAT). N ow y m inister 
skarbu  S tanisław  K arp ińsk i uwcidził się w r. 
1870, ukończył szacołę handlow ą K rononberga, 
następnie  etudyow al w  uniw ersytecie lipskim  
ek-ontomię polityczną oraz n au k i skarbów uścl. 
Przeszedłszy do zaw odu bankow ego pracow ał 
przez la t  4 w banku  handlowym  w .W arszaw ie, 
& następn ie  przeć la t 12 w oddziale tego banku 
w P iotrkow ie. W  r. 19u9 Eorgan.zowal b ank  to-

n s f p a n a s  = tscą >

Ssjsu u s ta n ie  w yjątkow ym  
v j K rólestw ie.

Warezawa, 4 kw ietnia (PAT). Pofeiedzetiic 
S ejm u.'P o  odczytaniu szeregu imterpełacyj przy- 
stąr.ił Sejm do dalszych obrad  n ad  kresam i 
wschodnimi.

P. K a m i e n i e c k i  wnosi następującą re- 
zolucyę: Siw rerdzająo, że posiadanie G dańska 
w raz z d ostateczn ie  szew kiem  wybrzeżem  mor- 
skiem  jes t korzystnym  w arunkiem  polskiego 
zjednoczenia i sam odzielności polskiej Sejm 
w zyw a rząd, aby  dołożył w szelkich sta rań  w' 
celu w łączenia G dańska d o  PolsU .

Po przomówieniu Dębskie-go, S tapińekicgo. 
W einziehera i spra-wictodawcy p. G rabskiego w 
gtosow aniu przy jęto  fiprawozdanie k o m isji b ar
dzo  znaczną w iększością głosów, poczem odby
ło  się głosow anie n ad  rezo lucjam i.

Rezołueyę p. Dębskiego w sprawie przyłącze
nia do Polski Warmii i Mazowsza pruskiego 
przyjęto jednogłośnie.

R ezoiucyę los, a n y b . Teodorow icza w  sp ra
wie całości G alic ji i autonom ii narodow ej Ru
sinów w  G a lic ji uchwalono znaczną większo
ścią.

Również znaczną większością przyjęto drugą 
rezołueyę p. Dąbsliiego w sprawie wyzwolenia  
z pod najazdu bolszewickiego północno-wscho
dnich ziem polskich ze stolicą Wilnem.

Z re zo lu c ji eoeyalktów  odrzucono punkt t 
1 3 odnoszące się do charakteru obronnego r 
kcyi polskiej na Litwie i Białorusi i w sprawie 
plebiscytu lub konstytuanty w łych  ziemiach, 
n a tom iast p rzy ię to  p u n k t 2 rezolucyi, sk ierow a
ny  przeciw  w ładzy ro.publiki sow ieckiej na tych  
ziem iach. W reszcie uchwalono jednomyślnie 
rezołueyę p.- Kamien;eck:ego w sprawie przyłą
czenia Gdańska do Polski.

P. D ębski prosi o wzięcie n a tychm iast pod 
obrady  spraw ozdania o w niosku  nagłym  p. W i
tosa w spraw ie stosunków  w a m ri, na co się 
Izba zgodziła. Rezołueyę k o m is ji bez d y sk u s ji 
jednom yślnie przy jęto .

Z kolei p rzystąp ił Sejm do obrad  nad s-kmem 
w yjątkow ym , przedewszj*stkiem do sp raw ozda
nia o w niosku p. D aszyńskiego o znietic-nie e ta 
nu w yjątkow ego i sądów  doraźnych w  calem 
państw ie.

P. S k u l s k i  ośw iadcza, ze k o m isja  ad mi nu 
s iracy jn a  nie za ję ła  jednolitego stanow ska co 
do tego  w niosku, gdyż mniejszość- zgłosiła vo- 

Itum  separatum . Mówca przomaw ia w im ieniu 
.viększo.sci kom isji, k toru  proponujo, aby  Sejm

\

resom  kierow ników -party  i socyalLstycznych, »1 
w  żaden sposób nie odp>o|wiada interesom  p^o- 
letarjmtTi,

Chśiiczyny w  P etersb u rgu .
W iedeń, 5 kw ietnia. (Telef. pryw .). »Teleg.« 

donosi z H a g i :  Podczas ostatn ich  rozruchów  
głodow ych w P etersburgu  strzelali Chińczycy 
n a  ulicacn m iasta z karab inów  m aszynow ych 
do dem onstrantów '. K ilkuset robotników  padło 
trupem .

Ukraińcy k o k ie tu j  żydów .
Wie .leń, 5 kw ietnia (Telef. pry wy) U kraińskie 

biuro prasow e dciiiosi:
Sekro taiya*  s ta n u  p rzygotow uje netaw łj o 

autonom ii żydów.

7b—60. . *~ > 
“S

Z am ach ni3m*eck».
R ad io  te legram  

♦
Kraków, 5 kwiet-nia (PAT).

3mcyi krakowskiej z Lyonu:
Z Berna donoszą: L itew skie biuro ‘‘■prasowe 

podaje następu jącą  w iadom ość: Podczas poby
tu ameryKańokiej pom isyi żjw.nośriowej na LI 
tw ie został popełniony przez niemieckich io l- 
nierry zamach. P osterunek  litew ski, s to jący  
przed siedziba k o m is ji w Kcwnie. był o s  rze- 
liw any przez ni-eli. N apastarcy  zostali przyohw y- 

oni przez w zburzony tłum  i przez litew skich

G ł ó w n e  w y g r a n e  m i l i o n  k o r o n .  ^  
Losy do V. k lasy LOTERYI KLASOWEJ ze 
współudziałem PAŃSTWA POLSKIEGO są do 

nabycia w  kantorze sprzedaży Ą 
B R A C I  S A F I E R W  KRAKOWIE, PLAC 

DOMINIKAŃSKI Ł 
Ciągnienie oó 9 kwietnia do 8 maja ? 9 i9  roku, 

Cena losu: */. K 25, %  K 50, m  K 100, 4 
' i  K  2 0 0 .

Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem  
pocztowym, lub listem pieniężnym. )

P r  K a z i m i e r z  K . e t l a r s
b lekarz klm ik wiedeńskich  

specyalista cuoroo sitórnych i wTener>rcznycH 
ordynuje od godziny 2 do 4 po południu ULICA

3774 2ŁOBZOWSKA L. 12.

ZGUBIONO w drodze z ulicy Dlatlowskiej na 
Wrzesińęką SREBRNĄ TOREBKĘ. Oddawca! 
otrzyma 32iviie wynagrodzenie. Kancetarya ad
wokata DrmScheliera, ul. św. Gertnidy L. 8„ 1

w anzystw  wspó-łdzielczych w W arszaw ie, któ- żołnierzy, przyw ołanych w  tym  celu Po zawia-
regv  dy-irektore-m by l az  do  o sta tn ich  czasów'. 
Dnia 11 listopada z. r. objął stanow isko naczel
nego d y rek to ra  polskiej krajow ej kasy  pożycz
kowej.

M ianow ania.
W a-szawa, 5 tw ietiiia  (PAT), jMonitor Pol

ski* ogłasza:
N aczelnik państw a d rJa  1 kw ietn ia  zam iano

wał d ra  Kaźm ierza M*xa szefem sekcyi w m i
nisterstw ie spraw  -zagranicznych, a postanow ie
niem 7. dnia 3 bm. zam ianow ał: Józefa Edw arda 
Lędw iga W iceprszesem, Jó zefa  K ochańskiego i 
Ja n a  BaKfo członkam i ko leg :um najw yższej 
Izby kontroli państw a. :

fiSgstosani!! d s  p i z s M u  h m ^
Warszawa, 5 kwi&f-nia (PAT). W ydz ał p ra 

sowy polski.ego tow arzystw a czerwonegio K rzy
ża zaw iadam ia, żo w skutek  zlecenia sanitarnego 
departam entu  przy min. opraw wmjsfcow. kom i
sarz rządow y do  spraw  C’zerwroneg'o K rzyża ruz- 
poezął przygotow aw aze zarządzen ia  wobec 
praybyoia arm ii gen. H allera.

®M!ej E«dy ia i
Poznań., 5 kwdetnia. (PAT). W  chw ili obecnej, 

gdv  niebaw em  m ają zapaść nr. kongre de poko
jowym  ostateczne d e c y z je  co do g ran ic  p ań 
stw a polskiego, Naczelna Rada Ludow a oświad
cza, ie  je s t niezłomną wolą całego narodu pol
skiego, aby  wszystkie ziemie, które przez roz
biory P o h c e  gw ałtem  w ydarte  zosta ły  i do 
P rus wcielone, o dccii ie, gdy ma być zagwaran
towany pokój prawa i spraw iedliwości, znów  
złączyć z macierzą Polski. N aczelna R ada L u 
dow a p ro testu je  przeciw  pozostaw ieniu przy 
P rusach  powiatów ezłochow skl, w ałecki, świe- 
żyński, m iędzyrzecki 1 części tych innych po
w iatów  Prus królew skich i Poznańskiego, co do 
k tórych , wedle doniesienia dzienników , korni 
■sya m ięd zy so ju szn icza  w Paryżu  prononuje, aby  
do państw a polskiego przyłączone nie były . — 
Przedewszystkietn żądamy stanowczo, aby 
Gdańsk, k tó ry  w roku  1793 zebrany  w radzie 
p ro testow ał przeciw  wcieleniu do P rus, jako  n a 
tu ra ln y  i jed y n y  port polski znów przyłączony 
został do państwa polskiego. Nie m niej stanow 
czo żądać m usimy, aby ziemie, zam ieszkało 
przez rdzennie polską ludność G órnego Śląska, 
pow iaty  nam ysłow ski i ezj-stowski, jak  rów nież 
M azury i W arm ia, zosta ły  połączone z Polską 
i to przez p lebiscyt, gdyż ogrom na przew aga 
ludności polskiej w ty ch  ziemi ich nie u lega ża
dnej w ątpliw ości. Naród pol&ki jest zdecydowa
ny w szystkim i środkam i bronić słusznych praw 
do całości 2lemi Polski, ufny, że w szechśw iato
w y kongres pokojowy wymierzy mu sprawie 
tlliwość,

Z itontu wschodniego.
W arszaw a, 5 kwietnia.' (PAT). K om unikat 

sztabu generalnego w ojsk polskich z dnia 4-go 
hm.:-

F i • n t g a l i c y j s k i .  Pod Lwowem przez 
Lróiki czas artyierya ukraińska ostrzeliwała 
Skflilów i Kułparków. 4  kom pania 5 pp. w  w y
padzie na Siehów  zadała s tra ty  nieprzyjacielo
wi, wzięła do niewoli 1 oficera, 6 szeregow ców  
i zdobyła 1 karabin  m aszynow y. Na południe 
cd Gródka Jagiellońskiego mi.ęiLy .E benau  a 
Dabrzyskami zwykły ogica anyseryi j piecho
ty. P od  W isznią Małą 1 Zaaórzem  ożywiona 
działalność wywiadow cza. N ieprzyjaciel prze
w ażającym i 6ilami zaatakow ał nasze  pozycyo 
pod Nuwosióikiem  i Radkow em . A tak  odparto.

F ro n t w o ł y ń s k i .  U kraińcy  zaatakow ali 
nasze płac-ówki nad Sto-chodem. K olo Porskiej 
walka A tak  odpartó. N a innych odcinkach sy 
tu a c ja  bez Łinianyr. "

F ro n t l i t e  w 6 k  o- b i a ł o r u s k i .  Na 
wschód od T elshan k a w a le r a  nasza rozpędziła 
uzbrrjo-ne bandy chłopskie. Na linii Dorze— Sie
d leck ie na południe od L idy drobne utayrzki 
w ysuniętych oddziałów.

boitzswizaii we Włoszech.
R adio telegram

dom ieciu w ładz niem ieckich o zbrodni, w y sto 
sow ała kom isya spraw ozdanie d o  konferencyd 
pokojow ej w' P aryżu . y

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
1 z dnia 4 kw-Utnla 1919 r.

Pap.ery lcaacyjne:
Gal. poż. kraj. E. 18(3 
G.al, poz. kraj, fund szkol.
4K % poż. kiaj. z r. 1&13

TraiiZakc-ya
% poż. kraj. z r. 1914

Tranzakcya 
4%  pcż. m Krakowa z r. 1909

— Tram skcya
4%  pcż m Lwowa

Transakcja 
4 l i  % oU. kon Banko kraj. 111 L. 42 1. 
4?,! cbi. kom. Banku kraj.

Frarrakcya 
4%  cbl. kolej. Banku kraj. 5754 1.
4 i i%  lifty zast. Banku Kraj. 51M k 
4%  listy ,set. Banku kraj. T i' i  1.
4%  listy ?ast.' Tow. ki od. zion 56 1 
4V. % listy zast Tow. kredyt, zrem 52 
4%  listy zast. Tow. kredrt. ziem. 41 1. 
IM *  li sty 7,ift. Banku hipot 
4 ‘H, lifty  l i f t .  Banku bipot. vO 1.
4 'A% listy zast. Gal. Barku dis handlu 

i przemysłu 
4żt'% listy za^t. Gal tianku kred. ziem 

/ . łicj-e bankowe: 
f.ft.uk Przomj fk  v, y 
Bank 1 ip-oteczny
Bank Gal. dia handlu i przemysłu x 
Gal. Ziem Bank. Kred.
Bank Ziemski dla Gal., £1. i Buk., Łańcut 

Akcye Tow. han dl. i przom.
P 4-kio Tc-w. handl, Cw
Ziclrniewfki
..[ cifiePz" fair. pl. i masz. roi.
Clcckróaa
,.Córk:v‘ fair. ccmi-ntu 
Gal. Akc. Zakłady Górnicze, Siersza 
Fabr. cegieł i dach. YYimmer, Radziwiłł 

i Zeltńscy
' Waluty:

Marki p ilsk .e
Traizakcya

.Marki niemic-fkic 
Atarki riomieekie drobne 
Hinfle carskie po 100 rb- 
utiblo c-arfkie po 500 rb

Tranzakcya
Ruble carskie dretne 
Ruble duniskie

ohar. źąd.

106*50 107'50
107*— 108 —
S4 25 11525

114‘̂ S
'115 75 116*75

110-25
lu4 — J05‘—
105 — i04‘50
99 50 lOOTO

1001 99‘- 75
liO' 76 111*75
108*— 109'—

m s‘Wt
107 75 li)8o0
116 50 117*50
112 50 113 50
116 —

__ 117‘—t

112
__
50

_t
113 50

Któ 50 109'50

112 _ U 3 ‘—

ZNALEŹNE 5 0 0  KORON!
W  p ią tek , dnia 4 kw ietn ia  b. r., okuła godziny, 
11 przed południem  zostaw iłem  n a  pulpicie W 
w estybulu  głów nej poczty  czarny, skórzany 
portfeli zawierający kilkaset koron, mój pasz-j 
p o rt i dokumenty osobiste na narwlsito: ■'-MOJ
ŻESZ TENNENBAUM*. Uczciwego znalazcd 
proszę usilnie o łaskaw y  zwrot L ty lk o  moich1 
dokum entów  i paszportu  —  w szystko lane muźa 
zatrzym ać, a ponad to  o trzym a 5 0 0  KORON NA* 
GKODYL Zwrot dokumentów przyjmie I nagra 
dę w ypłaci Biuro ogłoszeń >LOT* w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 25 . 3762 j

iofM -

S3ir.SK Lamsasfert
■- MręczftEi 1

M a .  0 kalii ,Ia 1019.

10n— —

b60‘—  
53ó —•

21Hl'— —

— . m -
600 — 5251—

Lei rujiuńtkie 

Franki francuskie

Tranzakcya

Tranzakcya

Tranzakcya

214'— 2I81-
210*—

210‘— 2191—
S14‘— 2181-
"46*—1 248 —
2401— 147'—

216-50
232*— 238'—

4

■ 149 —
iSO1— 2.Y —

- ‘'321—
430— 4371—

4351-

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca 
R U D O L F  O S M A N .

Kraków, 5 kwietnia (PAT), 
sta c ji krakowskiej z  Lyonu.

J a k  wiadomo, w łoska p artya  so c ja lis ty czn a

'<ś * 3  -A S Ł i i d .
'Artykuły w tym dziale nie pochodzą od rodakcyi)

PODZIĘKOWANIE.
W szystU m , k tó rzy  nieodżałow anej pam ięci 

Aleksandrze ze Śliwińskich lUYEOŁOWICIK)- 
WE J oddali o sta tn ią  posługę i pospieszyli w tem  
■wielkieA d la  nas nieszczęściu ze słow am i w spół
czucia i żalu, sk ładam y z głębi zbolałych serc 
p łynące szczere rB óg  zapłać*!

v Zft. Bronisławowi* ŚLIWIŃSCY
Dr Feliks Rv BOŁOWKJZ.

P o d z i ą k c w a n i s i .

'W szystk im  tym , k tó rzy  okazali nam w spół
czucie z pow odu śmierci ukochanej naszej m a
tk i, ś. p,

i tym , k tó rzy  uczcili pam ięć Zm arłej udziałem  
w pogrzebie, w  szczególności P rze^ ielebnemu 
D uchow ieństw u, oraz R rym an  uszowd D?owi 
Ju rasow i i Drowi A lfredow i Steuerow i za tro 
skliw ą opiekę w czasie choroby, sk ładam y na 
te i drodze serdeczne podziękow anie.

BIAŁA, w kwietniu 1919. DZIECI.

iif&a toster y f
Kotispitiaa iEKSSerger

KrcRta, u Kuństaiu 1919._____  -
BRYLANTY, ZEGARKI ZŁOTE, 

zęby sztuczne, oraz wyroby ze złota, srebra 
i platyny, jako też w sztik ie antyki kupuje p 
najwyższych cenach zegarmistrz M E L C E 1  
W KRAKOWIE, ulica Sławkowska L. 16, oboP 

magazynu Lrcni. 3729 ó

ra

i

DO SPKZEDAN lA z pc wod« wyjazdu GAEI 
NET STYLOWY. Spekulanci niedopuszczalni. 
Ewentualnie odstąpi się kupującemu FOKÓa 
Z PRZEDPOKOJEM. Zgłoszenia: Hotel Saski 
Nr 34, od godz. 3 do 4 pc południu. 3694 i

NAGRODĘ lO.OCu KORON 1
dam temu. kto przechodząc ania l  kwietnia uli 
cą Floryeńską między godz. 1 a 3 poool.. zauwa1 
żył ltidzi, otwierajacycu sklep jubilerski (A . Jj 
Neunerg, Floryańska 2) i wie coś, coby doprój 
wadziło do rvy śledzenia sprawców kradziezj 

lub cdeoi -ma skradzionych rzeczy.
A. J. NEUBERG, ULICA FLOkYAŃSK. k L'. 2

DAM MĄKI, CUKRU i SŁONINY, k to  zaj
m ien i ze  m ną m ieszkanie: dw a pokoje, k u ch n ia  
przedpokój, łazienkę z elek tr., dzielnica IV ., 113 

cztery  pokoje  z kom fortem . —  Zgłoszenia d 
firm v J . ROFSKJ. .SZEWSKA 5. 3t>42

DO SPRZEDANTA Itamienica dwupiętrową 
w robrem poloee*iu, blisko piaut, w Śrouniic. 
scm. Potrzebna gotówka około 140.000 marc 
polskich. Pośrednictwo niedopuszczalne. ZgłOf 
szenia: Hotel Saski 34, od godziny 3 do 4 pi) 
południu. • 3692 3

S pecyalista  chorób skórnych
FAT? SI* i

wcncrycznycii

ZE LWOWA 
ord. obecnie w Krakowie, ulica NIECAŁA L'. S

R ządow e upow ażniono

K U R S A  H A N D L O W Ę  
s t . N y c z a

Proń AKailsmi. HanSiowej 
z prawem wydawania świadectw —  zastosowa 
ne dla pp. oficerów. W pisy codzieu 5— 7. Fran 
3696 3 -  ci^zkańska i .

•rs t a 1

otworzył 7AICŁAD DENTYSTYCZNY
W KRAKOWIE przy ul. Z ie ln e j  L. 7, II. j.

KTOBY JECHAŁ WKRÓTCE DO STRYJA  
BORYSŁAWIA, lub miał możność przekazania 
ta u  pieniędzy, zechce się zgłosić. UL. ZAC1SZ , 
L. 14, pokój 17, z grzeczności, lub za sowitem  
wynagrodzeniem. 3732 3 !

irtUS* KURSA PRAWNICZE »IUS«
Kraków, Rynek gk L. 22. - ,

EG/AM INA uniwersyteckie i adwokackie. 
SYSTEM pisemny i lekeyowy,

----------

iZałożony w roku 1838

Com sped ycyjn y  i kora:scwy

ELWIRA RESETTI 
CHIROMANTKA, FSYrCHOFRENOLCG W  KRAKOWIE —  DWORZEC KOLEJOWY,

 ............................................  ^  , FILIE:
praedujba w i a na ostatTnem sweni zebrauiu of i—, przyjmuje codziennie od godziny 11 do 1 o d , Q7 r'7 AtzrtwA r e t  ' t r  \  tYm
cyalnem projekt, aby klasy robotnicze zorganU b do 6. W niedziele i święta tylko przed polu-
zowuly strajk i ujęły władzę. W obecnej chwili dniem, ulica Studencka L. 5, oficyny, na prawo, ’ MYSŁUY lt— 0<Aj*iir)|
cały ten ruch polityczny natrafia na przeciwień- II. piętro na lewo. * ji W IEDEii (I. VG "PLING ŁRS. RASSE 24}»



N r  h a

Przyjmuję szynie
do domu. Ul, Zw ierzyniecka 1. 22 
p a rte r, 1 drzwi w podw orcn 

3706 1 3

M iO B Y
in t«  igeutny m ężozysna, wolny od 
wojska, z uzończonyra k o rst-n  i. 
t y i H f m, pr z u _ j]e  posaay podlesai- 
czoiro 5 ile m ożliwie samodzielnie, 
w K ió lestw ie  Po t, lub w Galieyi.

.szenia listow ne przyjm uje pra- 
co w n u  figur gipsowych, ) rak.w  
ni. R ybacka 2 1 . Dębniki. 3721 1 3

!V O  W  A  rc  E  F  O  R  M  A'

y p R Z Y W a  ( m u j c y j s k i  a k c y j n y  b & n k  h i p o t e c z n y .

S o ń o ta  5 K w ie tn ia  1 9 1 9

NA ŚWIĘTA!

P I Ę Ć D Z I E S I Ą T E  f  i a

P ła & n iC S S f
typowany, ze św iadectw am i pierw - 

kaw iarń  po .zakuje  po- 
łąd*  «.kże n a  prowincyę. Może 
Kożyć tau cy ę . /g ło szeń .a  w B irrze  
W in n ik ó w  Biochcwej, Kraków, ul. 
*» G ertrudy 23. 3575 j  3

Obiady domowe
z trzeoh doń 5 K, w abonam encie 
opust. Ul. Gołębia 16, I p iętro. H 

3676 1 15

J g d n a ? £
znajc „ e  zkiaz. sta łe  zajęcie w Z w io 
rz ja reck ie j fabryce 01 cn, nl. Król. 
Jad w ig i 1, 91 3573 p 3

B o  s p r f c ^ e l a a i a
dooorowe skrzypce i g ita ra , oraz 
g a rn itu r  dziecięcy; wózek .ipor»owy, 
»toł"k .k ła .lany , laneozki i łóżk- 
bmłe z m »terauem . W iid o n o .. .  
Koagńrze, ul. N adw iślańska L 24 
II I  p , n a  lewo. 3679 1  2

Z ® ? e Z f l J H E  H A L K Ę  Z M O H A D Z E H I E
m K f ^ u n s s S a

2PSZS3. GMICyj^KiE(id M O J K 30 E O T!I h ! ^ o t ; : £ 2 ® § s
o d b ę d z i e  s i ę

t o b o l e  A n i;  2 6  R t n i e f n i a  1 0 1 9  r .  o  s s ? l ?  W  p r z e S  o a i u d F i e m  o .  g m a s l i i i  e a u K a  f t i p o ! e c z n e $ 8
w e  i o w w l e .

K R Z E I } M I O T Y  ^ 0 2 1 3 = 5 3 . W :

’ !i szkama meblowanego
■ k u c h n i, w Krakowie lub Podgó
rzu f s z a k a j e  bezdzietne inałżeńr 
stw o ze Lwow... _  Zgłoszenia pt 1 
# » . :  Jancznknw ski, ul. Czysza i 0, 
W ydział ro niczy. 3551 p 3

P a n n a
1 p rak tyką  biurową, z językiem  
polskim  1 niem ieckim , poszukuje 
po-ady biuro rej ’nb sm er.J~ vj. -  
iig io łzeu ia  pod A. S 100. irzy1 
m u,e  A dm iu istiacy .1 „N. R ef..n n "“ 

3685

Pracownia o&uwia
nl. F ran e .szkańska  4? m a do jprze- 
dau -a podeszwy drew niane.

8688 1 3

Warsztat naprawy
■brali dam skich, m ęskich i < sie- 
t tę c .c h , „ ra i  b iil iz ry  i pończoch 
a  o,warzy ,;w a popierania r rzem ysłu 
kobiecego został pizen esiony z nl. 
H o  yaóekiej j  „okuł u - rzy jlicy
Franciszkańskiej 1. 4, . podwórzu

8689 1 3

• i t e l n j u c h
*d dny do wszelkich robót, poszu- 
au je  m iejsca od 15 Kw ietnia lub 
1 m a j .  ua  o rdyns' ,ę. Ludwik Gu- 
etwa, A.oksandrowice, poczta E»- 
llc* - a69a 1 2

I c z n i ó w
uaw "i Daidzo zaniedbanych przy- 
gol woje z  pełnym  sukcesem  pro- 
ew i gu n n , z losksn. jęz. f ra n c .— 

Zgłoszenia pod „Pedagog* przyj- 
mnjo A dm im s.racya „N. AvefouLHy“. 

37C8 1 2

m łidy, bar izo energiczny, będą: 
obecnie zwolniony od wo sk , o ..si
m ie w aiajsco lu„  n a  p ro w in c ji 
iąu / w ięaszą kanoelaryę do samo

dzielnego prowadzęnis bądź też 
!nne odpowiednie zajęcie w insty  
tocyi i  indlow ej inb przem ysłowej 
ł. ean y k ta  s inriennose w iraww 
d te  lin ,g end. — W iaaomośd po* 
,PT ICJI ‘ do B iaia  ogłoszeń Pelikoa 

S ta tte ra , Kraków, nl. G rodzka 13.
371* 1 ^

DAM
i  tu z iu y  nowych pieluszek orygi
nalnych „T e tra “ lob 2 4  p a t  p o r -  
m o 7 9  B iofc;- > tK  d a  s s k J ó n  i 
dziecięcych albo i .,00 K. za nyszu- 
kanii m ieszkania z 3 —ą po^oi^ 
•,n;hn z komfortem w śródmieSiin 

lal w' pucliżu, — /g ło sze n ia  przyj 
m aje  i iuro ogłoszeń F e lik sa  S ta i 
tera,- K ra ló w , t l .  G rcdzka 1. 13.

3714 1 3

Ś red n ik  pafctwowy
lał 3o, ożeni s ę z p tn u ą  luli ir.ło- 
dą wdową. Zirłoszenia tyiuo z foto- 
Crafią pod „Dziuniu * po„te resian te  
B iała * 37u l

1) Sorawozdanie z obrotów Banku za rok 1918;
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i o- 

wzięcie dotyczącej uchwały,
Oznaczenie dywidendy za rok 1913;

4) “ 'niosek na powiększenie kapitału akcyjnego do 40,000.00u K;

5) Wniosek na otwarcie filij, względnie ekspozytur na obszarze 
państwa polskiego;

6) Wybór dwóch członków Rad,y nadzorczej (§ 86);
7) Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

cye
rćcz

i^F’- ^ cy °^ ary usze» kt niają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzenia, zechcą w myśl 8 54 statutu złożyć ak 
swoje najdalej do dnia 28 marca 1,19 r. ,  głównej kasie Towarzystwo we I .rewie, lub v filii Zakładu w Krlkowie, na które o -  
poliwitowama rvydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.
łVlrtrt • * PP’ A k^onaryusze, którzy przysługujące im prawo glosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełno
mocnictwa, na odwrotnej stronie kart legitym acyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie acł inków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretaryacie Banku, gdzie za
okazaniem karty legitymacyjnej będą PP. Akcyonaryuszoin wydane.

Lwów, dnia 12 marca 1919 r.

M ^ E S O R C E i S .

W alnego 7, to^  ^ { i iv l i  G t m  t / t  7 7 !. a lcyouarj.i^z .;, k tórzy  przynajm niej na cztery  ty g e m ie  przed zebraniem  s . j  zwyczajnego lub nadzwyczajnejro
° , 3 i i ■ ' a sad m ają  i prawo gtosowan.a, wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie  Tow arzystw a, lub w innych mieiocacb któr8 B ada nań-

zorcza p, y  ogłoszeniu- zw o.auia oznaczy. Na złożone akcye w ydane zostaną pokw**ewania i 'k a rtv  legitym acyjne do wstępu na Zgromadzenie.
n . n /  ,aZ-dy .aJ cJ  wn“ -1 <sz P o p r a w o  do ty lu  głosów, itó razy reprezentuje po 20 -.kcyj. Żaden jeunak akcyonaryusz, bez wzglądu, czy we własnem  imieniu, « y

jako p nomocn k głosuje, i ż< en pełnomocnik, jednego lub więcej akcjonaryoszy, więcej uiż pięćdziesiąt głosów mieć me może.
, . § Praw o glosow ania » W alnem Zgromadzeniu może wykonywać akjcjióparyasz tak  osobiście, jak  też i przoz umocowanie drugiego akcyonaryu.sza, m ającego prawo

głosow ma. W yjąu^owo m^gą być zastąpieni małoletni przez opiekuna, zostający pod k u ra te lą  przez kuratora , kobiety przez pełnomocnika, Snółki handlowe przez ednego z i owa-
i z ą G y c h  u h  firm*. Stw arzyszem a wogóle przez jednego z członków do tego umocowanego, osony moralno przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci zastępcy me b1 li 
sami a k cyonaryuszam l 4;
 __________________________________ ,  P r z * * « I r u k ! i  n ic  p ła c im y .

„ A U E D H A “
komj. zak łea  czyszczen!a szyb, biur, 

uiieszA iń i loKaii w Krakowie 
ul. B raesa  1. 7, I n  piętro 

raysci w ysiaw y, okd i L portale 
ak o te i do ’< jinu  « się grum ow uego 
d c \szczan ia  biur, u ies* k ań  i lo

kali publioznych. Ruuoly wykonuje 
s t  .rannie po oenaoh przystępnych 

3633 1 2

Młoda nauczycialka
k tó ra  była n a  stndyach w Paryżu 
i Floren™yi, odzie .a  lekcyj języko 
francuskiego i włoskiego, po przy
stępnych cenach. Zgłoszenia listo
w ne pod 2. S . przyjm uje Adm inii.tr. 
„N. R jform y*. 3556 3 3

HCAZłMIMZ;: Si-iedAfi SKf
1598 8 10

Udzielam laknyi
języka francuskiego i w yłszej mu- 
zjK i. Bliższych infurmacyi m ożna 
z i 3*ęgnąó a prof. R udnickiego, nl, 
L enartow icza 1. 11, II  p., między 
godz. U  a 12  przed południem . 

3363 i  O

Besz&i pSwiie
kupuję w za-.duj ilości. O ferty n a 
desłać M>d , Dobre beczki** do' B iu 
ra J Hopcasa i ..alomonowej w 
Y rakow ił. 3717 1 3

E r o »
w bl skoś. i K rakowa do aupna  po 
szukiw any. Di ktadr.e o tarty  nade 
s ła i  pod „B row ar**  do Biura 
dzienniśów  I. Hopcasa i Saiomo 
n aw ti w Kru owie. 5718 l  3

Przedsiębiorstwa
przemysłowe

w biis:v$ści Krakowa lub w Kra- 
ko #ftt do kupna (i jsiokiw ane. Ofertr 
nadesłać pod , ,F r to n ły a 5 “ do Biura 
dzienników J. Hop.}asa i Salomo 
nowej w Krakowie. 3719 i  3

C f p i i  i i i i  psliifiiiia
zosta ła  pr/Kiuio .ifiwą z nl. ś w  
K r / .y ż a  n a  u l ic ę  SW i ^ o m a - *  
6 Z ~  I. do i uchni „Skrzię- 
tnośó**. W ejście przez braaud- 
ua lewo w  dziedzińcu. W y
daje podwieczorki, j a k  da
wniej, p o b iw s z y  od unia 1 
\utago od godziny 4  do 6.

1276 6 U

P ia lS W i i  Siiniś'11 i i a iH i r j )

M m  ^ i a n i
ot.rurla z daiene 15 marca

c l . l i t e T O o a  1.0, rarisr, t f w i
3416 4  l

? U l  i
do w ynajęcia i sprzedania. W iado
mość: kane. adw. Z apały, Kraków, 
ul. Gołębia I I .  3 475 4 4

PoszuKujsisiy •
cdolnej u rzed n .c ik i z p rak tyką  oraz 
ze znajom ością stenografii polskiej 
1 n.om iockiej. Zgłoszenia do firmy: 
A o s tro -P aim ltr Akc. Tow. Motoro
we, K .aków , nl. św G ertrudy  1. 2.

5> u 3

D z i e r ż a w y
od 50 — 200 m -rgórt posznauje za
raz agronom , rzym .-kat. Ogłosze
n ia  przyjm uje p. t ie rm in a  Gzermak, 
Biała, ul. H ałcnowska 15, d la  M. K.

'  8552 2 3

StOffli, SłPBD,
ćwikłowa i pastew ne buraki, jad a ł 
ną i pastewna, m archew , pietruszkę, 
ce iu lę , ziem niak., żyt ii 1 pszenny 
gryk, trw a łą  jarzynę, rzeźne bydło 
i tuczne św iu e k n p u jr  i ołaęi mo
żliwie najlepsze ceny Edw ard Róg, 
Jarosław . 3 98 *-' 3

flsoim poważna
znająca  s.ą  n a  gospodarstw ie w iej- 
“kiem domowem i szyciu, obe.roie 
zaraz  posadę gospodyni, najohę- 
Ini.-j i u plebanii. Zgłoszenia pod 
,M. i “  <!o Binra J . Hopcasa i Sa

lomonowej w Krakow ie. 3582 3 3

S p ized am  ps*. 
pięknego, poniągcwego, B ernardyna, 
ulunii io_ dzieci. — Zgłoszenia pod 
B en.ardyn nrzyjm uje A dm inistr. 
nN. Reform y- 3620 2 2

Paczta Jawiszowiee
2/2 da zam ia ry K opaln ia  w ęgla w 
m iejsca, Adresować p ro s.ę : L. Jó- 
ra* . K orczyna obok Krosna.

3571 3 3

®flźna d.a pfiylbżdżiilii^ tii do m a r s a sy !
S io  p r a w d z iw ie  t a m o  c h c e  n a b y ć

J1A T 7B V A Ł Y  1'IŚMIEMME
wszelkiego rodzaju

TftWAMY •iALAKTEKYÓŚJWE 
?4F £T E B Y £ i SEŁiKETNIHk
3602s *  w w ielkim  wyborze 1  a

niroh  się zwróci do pierw szorzędnego hu rto w n jg o  składa

J Ó Z E F A  R O S E \ G A R T A
W  W A R S Z A W I E *  U Ł . *>E*ESA Ł .  O E  

B ^ a  fis s s s a e s s . a  .~..za>K. „ ia»  m

1 ) a n ty c k a e  perskie, w ielkie i muiejsze,
9j figura.no  j a ć w s b n e ,
3) ■ l l  "i'7  an tyczne ch iń sk ie  haftow ane,
4) kolekcya !0 m akat, o-y ’̂. Sn iy jsk ich  drnkóttę

Obrazy najlepszych m a.arzy , — W ysprzed* e p ryw atn ie  polska rodzina. 
K r a k ó w , j*!. J a b io n o u /s k ic h  1*0, f .  p . sta i e u ro . - 

Oglądać m o żn i od l '1-—12 i od 3 —6. 2442 5 O

i -  __ _____

koron spetSA jroli przypada

w  ¥ - f @ |  k l a s i e

z  w s p ó ł i i d z k a ł e n i  i P A ^ S T W A  1 P © L S I a M 2 s G O .

€ 0  d r y g i  l o s
‘ »

G ł ó w n e  w y g r a n a :
M ilio n  k o r o n  w gotówce bez potrąceń

E 700.000*—, 300.00U*—, 200.006*—, 100.000 i t. d.
C ią g n ie n ie :  od 9 kwietnia do 8 maja 1919 bez przerwy.
C e n a  l3 « u :  ósemka K 25, ćwiartka K 50, połówka K 106,

cały los K 200*—
P-eniądze najwygodniej przesłać przekazem  

K r a K Ó i s ,  K a r u s e z i c k a  łO . 3170 6 6

I M P O H T .
K iisu  kupców, Polaaow , będących w  siosnnkach h an d ‘owych z  Itare- 
dowym Koaj.it*tam w I r , ryże je s t w sian ie  za  pomocą wyżej wym ie
nionej w ładzy dostarczać w dość łatw y sposój i w krótkim  czasie 
t  iv arów wstelW ego rodzaju knpioctw u poiskiem n pod warunRiem  
jednakże, by in teresen  był ty lko kopcem polskim, rozporządaającym  
większym  kapita łem . W yłączając w ięc obce żywioły, uda nam  się po
zbyć obcego opifekoństwu in d  kundlom  polskim.

Bliższych inform acyj udziela ty lko  piśm iennie :

rSetana Hsrplfśska, Posiiańv
T am a Berdychowska 1. 1. 3645 1 2

K R A W I E C  E & H R F S 5 0 :

1 M L ±  s l s
obecnie w  K i  a k o w l e ,  u l .  C S i-o sS z k u  ■. 1 8 .

 ,g -
ó2S'o 2  5

N A JSILN IEJSZE

M isją  natycnm iasi pa za ly cta  p ro ra rs

K o w a l s k l n y
Wyrób lab. farm BowsIskS^, Warscawa.

Żsduć w ap tekach  f skIa<L&cU aptetacnysii.
Główny skłuć w hurtow ym  Bkładzio aptecznym  w W arszaw ie 

M. Goldberg i A. Seleokr, nl. Senatorska 1. 6. 35SO ] o

Walne Z y r o n f e i e
akcyonarynszy

V

Z i v n o ś t e n s k a  b a n k a  v  P r a z e
o d b ą d s  A) s= ą  d u ł a  14  b w ł e ł u i a  1 9 1 9  o  ^ o d s t a ł a  

l b  r a n o  w  i r a i  9.

(Obecni dum).
Uprasza się PP, Akcyonaryuszy, chcących 

wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, ażeby 
akcye, opiewające na nazwisko, przedłożyli 
najpóźniej do dni* 8 Kwietnia H « , r. kasie 
w zakładzie głównym  w Pradze lub w kasio  
którejkołwieK filii, celem wydania legitymacyi. 

Na icażdych 20 akcyj przyj ad a 1 głos
F o n E ą t t e k  d z ł o n n y :

1) fcprawozdanie za rok 1918;
2) Sprawozdanie r e wi z o r ó w ;
3) Wrdosek o rozdział czystego zy sk u ;
4) Wypory uzupełniające do Rady wy

konawczej ;
5) Wybory do K om isji rewizyjnej.

7 w
S i i o n o s t e n s k a  d f i i i a  

v  P ^ a z o .

^ % f i £ e K s I ! H e r & & k M « I S 2 a k f i ! ) » 9 e . iŁ  ^

B ib li ,  torty , c ia iu ta  i naj'- 
pritdn ie jS że  legnm iny, ła t  r t  
do sporządzania ne_ ożycia 

m ąki, polec.
fabryczny tkiid wynkiw „Sideiia"

A. SyKutowsKiej
Krskow, uf. św. Anny I. 4.

3466 3 6

^osznisnje s ią
m łynarczyk a z pi ik tyką  w wie- 
kszych m ł»nach, do ułyna tu rb i 
nowo-walcowego pod Krakowem  i
u triym jin iem . Zgloszcni.c z odpisu- 
-ii ś riadcctw  pod „ftśłyrarczjk G.‘ 
do B iura I. H. pcasa i Sttiomonc' 
wej w Krakowie 3 6 a l 2 3

M  DSOłlO
pracująca w domu, szuka pokoju i 
usobuom wp ściem zaraz, o ile mo
żności nie drogo — Zgłoszenia pod 
„ IC O 11 do B iura I Hopcasa i Sa
lomonowej, ul. SzuŁopańska 1. 9 . 

3632 2 2

D o  s p rze d a n ia
ze względów fam ilijnych około 9c 
morgów lasn rębnego, w tom 38 
m orgów 10—20-letniego, 15 m iant 
od m iasta Bliższych w iadoinośa 
Jfiiie li: I. K aito r, Kraków, uli Daj 
wór 20/1. 3606 a  2

K U s c - a M
kom pietny, zupełnie nowy, je s t da
sprzedania w składzie optyem ym  
Grray- I,. Tom aszkiewicz w K rako
wie, nl. Flor ańsKa 2. 3613 2 3

P o s z u k u je  s i ;  z a r a z
1 —2 pokoi z  knennią  w Krakowie. 
Za pośrednictwo debrze zapłacę, 
ewonz. węglem . — Zgłoszenia list 
przyjm uje A dm inistr. ,N  Reformy* 
pod znakiem  „Z* wszelką csnę- 

3612 3 3;j |

Da sprzedania
st.M piękny, duży, cały  dębowy, nar 
dający  się do pokoju jada -nego TTL 
Jaakółcza l. 2 . Zw ierzyniec, u sto
larzu 4605 2 2

m  a |

iu tełigeatuej, z lepszej rodz i
ny, sioroty, gospodarnej, ma
jącej nosag, z braku znajo- 
Ktf ści poszukują mtfżczyzny in- 
teligentnego, łagodnego uspo
sobienia, na sialem  sionov. i- 
sku. G r.-kat. m ają pierw szeń
stwo. Zgło izenia pod S . S .  3S  
przyjm uje A óm inistracya „N. 
Reformy “. s«55

Matrymoiriaine.
Pr emym cwiłc, dobrze sytuow any 
in teD gsslny , kaw aler, l a t  42, p ra
śn ie  pozneć in tn i;gen iną , sym pa 
lyczn^ pannę lub bezuzierną wdo
wę w w ieku .a t  S8—35 o dobrem 
sercu, lago dnem nsposobieimi, go 
spećarną. hzecz trak tu ję  .poważnie, 

rosi o zgłoszenia meauoniniuwe. 
fo . g ra flj (inne uez udpow edzi). 

za a tó rej zwrot i d y sk recję  rę. «y
honorem pad „K w iecień  1919* 
do 1 m aja, do Admin. „N. lfełcrm y“

3682 l  3

W t i  I s i i i s l i
zaw rę znajo-oość z inteH gentnym , 
wykształconym  mężczyzną. — źfgło- 
szw!!a  pod „ K w ie c i s ó 1* przyjm uje 
A im in. _N\ fitti.nr.y*. 3697

O ż e n i 5i f
Doktór praw  la t  26, z panną in te
ligen tną, do la t  22 louag  wy Ina 
„auy . Ł askaw e zgłoszenia pod „Wir* 
trrzyim aje Adm in. „N. Reform y14

1373 1 2

Blondyna
przystojna, miłej powierzchiwności, 
ir.teligont.ua, gospodarna, pracow i
t y  w łirednim wieku, posiadająca 
odpowiedni posag, p ragn ie  tą  drogą 
poznać mężczyznę, do la t  41), na 
odpewiedaiem  stanow isku. Rzecz 
trak tu ję  na  seryo. Fotografia pożą
dana Zgłoszenia pod „W lttna 1500** 
przyjm uje Admin. „N. Reform y”.

3 0 8  1 2

w si:e w ieka, na  w y isiem  stano 
w is-u  rządowem, ożeni się z uczci 
wą, prawego o h a ra tte r-i panną lub 
wdową do la t  30, przystojną, z pe
wnym posag itm . Łaskaw e zgłoszę 
nla (tak -e  za pośrcJnictw e n  kre- 
w aych) z fotografią i dokładnym  
opisem, niteanonimow^ p o i  „ J r i k “ 
pr/.yjmnje Adm in. „N. lteformy*

3684 1 j
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